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KALENDARZYK TERMINOWY. 

'V y8 ta w y. Letni Salon arty~tyczny w lIulellowie. 
• li lon li r t y s t y ~ z uy Benedykta 1. 
P a nora m a. "Oblężenie Pm'yża'( (Pas:lz ::iznlca). 

\IV kwesty; pokątnego doradztwa. 

III. 

Cesya SpOl';"ącb:ona na dokumencie (w prak
tycc najczęście.i na protestowanym weklllu p o 
p r o t e ~ c i e) na rzecz pokątnego doradcy ce
lem ułatwienia mu wytoc1.enia pOlVództwn, ubliża 
włnśnie porządkowi publicznemu i dobrym oby
czajom, które przedewszystkiem miał na, wzglę
dzie prawoda wca gdy za]'z~dzał kontro,l~ I odpo, 
wiedziainość adwokata za Jego cZyUUO!!CI I skut
kiem tco-o cesya U1.naną być winna za nieprawną 
i prawnych skutków mieć uie m~że, Najgłów
niejszym skJ'upuł~m do zwalczema w l!rHktyce, 
gdy i;ędzia wzmlankowaue ce~ye mmac, zechce 
1.:1 fikcyjne i ukryte peln.omoclllctwo, bqdzle brak 
formalneo-o dowodu, gdyz zwykle pozwauy zło
'i.yć go nic jest ~v ~tan ic, ,sl~d1.ia ,z~ś n,a p,ozór 
z Ui'zędn jlOS'l:U knvac, go llIe pO':Jlllen I l1Jem.a 
p:'n\"'-a. 'rruduość .to Jednal~ ra.c1.eJ pozorna um
żeli istotnu. Sc:clZla w ogolc Jcst przedewszyst
kiem Rtr6żem prawa i ~l'galler:1 sto~u.jącym.ie 
w życiu, w szczegM,c 1;3S sędZia POI(OJ~l o tyle 
ma ułatwione zadanI c, ze prawodawca me uczy
llił "')Toków jcgo i dccY1.yi w zupełności 1.uleż
nemi od form,tlneO'() stann HJ)rawy, lecz owszem 

b ... t ' 
wyrażnic udzielił mu m0i':l10HC ~ OSOW;,l.Ult~ prze-
kolltwia wewllctrznego w k WCSt.yl ocemellla zło
żonych przez <strony dowodb~v. Zdaj~ się być 
lIiewąt.pliwcJll, że "'e ~\'szyStklC!J p~'awlc wypad
kach, sed1.ia nieomylll1e orzec mO'l:e, czy cesya 
faktycz~ą sttwowi umowę kupna,~p]'zedaży czy 
też ]lrzeciwllie-nkryte pełnolJ1OClllctwo osoby 
pokąi.llych doradców dosk?nale są sądom znane 
i wątpli\\'o~ci luu pomyłki ze IItrony sędziów, 
zdaniem mojem, są wj~klu~z()llc, pr()w~Hlzą tedy 
do konlduzyi na~tq.ruHC~.J-~dy, ~ęd1.la, pokoj,u 
przekonanie jlowezmlc o tlkcYJnosCl cesyI w myi:ll 
§ 12\1 Proc. Cyw. lUt za~adzie. gł~bokiego prze
konania i:lumienia ll'l:UtlĆ Ją mozc, .Jako ubliżającą 
prawom porządku ]luhliczne~o i dobr.Ym obycza
jom za nieważną i postąpIĆ w my~l § -l06 18 

Org. bądi zupełnie odmówić przyjęcia skargi powo
dowej, 

Istniejąca praktyka, dająca możnoM pokąt
nemu doradcy odbierallia bez przeszkody dla 
swych mocodawców Jlak~zó~ sąd~wych, wobec 
braku faktycznych ogran.iCzeu udzw,lu w proce
durze egzckucyjnej UCZylllła 'l. pokątnego doradcy 

!S -
prawdziwego plenipotenta do prowadzenia spraw 
sądowych. Nic należy zapominać, że gdy daw
niejsza procedura obowiązywr.ła powodó\'r do o~o
bistego popierania spl'awy przy jej s}!dzenill, 
nowe prawo z roku 1801 i 189:ł przeniosło punkt 
ciężko~ci popierania sprawy clo cg1.ckucyi, której 
pokąt.ni doradcy ch~tnie siq podejmują i hez 
]>l'1.eszkód n:tjmlliejszych ze strony ,dadz s~do
wych d01.nawanych pl'o\Yacl1.ą· je z powodzeniem. 
'rymczasem mamy w tej kwel:\tyi or1.ec'l:enic O~·. 
Zhr. Kassne. i I Depul't.'enatll z r. 1889 .i\~ ~!) 
ktÓre głol'li, że oHolm nie mająea prawa być o' 

I broucą w spmwie sądowej, nie llloie również 
brać udzialu w egzekucyi wyroku i:iądo\'\'ego. 
Lccz pokątny doradca otrzymujc IJakaz na mocy 
upoważnieuia w samej Illmrdze powodowej i kan
celaryc wypełnjaj~~ naku;"y wprost na imię po
kątnego doradcy, który wskutek tego przy pro· 
wadzeniu egzeJwcyi korzysta z pmw plenipo
tentll, których przy wnicsieniu skargi do sądu 
niemiał. Prezesi Ilądbw I):l. mocy swej wład1.y 
bezpośredllicj w przedmiocie wykonywania. nad
zoru nad czynnościami komornikbw , mogą po' 
lecić tym ost.atnim, aieby pilnie baczyli, by oi:lohy 
do instytucyi adwokatury nienależące, 1.godnic 
z wyżej wspomniancm orzeczeniem Senatu do 
egzekucyi nie wpływali. Frazcs zwykle używany 
w deklaracyach poda.wanych kODlol'llikowi: _upo
ważniam p. do wskazywania, oceniania i asysto
wania przy zajęciu ruchomości dłużnika" jest 
;leni potencya i jako tako winna ona odpowia
dać wymaganiom § 40 Proc. Cyw. ~j. podpili 
mocodnwcy winien uyć zalegalizowauy we wła
ściwy sposóh. Gdy nadto zgodnie z wyżej wspo
mnianym wyrokiem Senatu czynno~ci pr'l:y egze
kucyi wyroku zrównane zostały co do swego 
chantkterll z prowacł:t.eniem sprawy, czem one 
i są w samej rzcezy, wtcdy udzinł pokątnego do
radcy w egzekucyi może i powinien pociągnąć 
za ~obą skutki deklaracyi w myśl S 400 1X Ol'g. 
Sąd. Wspomnicć w.ypada o aktach wciąganych 
do wyka1.ów ksiąg hipotecznych, na wniosek po
kątnych dorttclcÓw. do tej czynności w l:laIDym 
akcie upoważnionych. 

Ma 10 micjscc zwyklc \V wyd1.iałach hipo
tecznych powiatowych, wydziały hipoteczne gn
uernialne wolne są od tych panów, gdyź akty 
spor1.ądzanc w k ięd1.e wieczystej jednak nic wcią
gane zostują do wykH1.6w i ud1.iał pełnomocnika 
specyalnego jcst zupełuie 1.bytec'l:ny. 

Wobec tego, źe w my~l przepillu al't. 550 
Ol'g, Wład1. :-5ącl. powiatowe wyd/';iały hipoteczne 
stanowią czę~ć kuncelnryi sęd'l:icgo pokoju, na
leży dojść do wniosku, że do c/';ynności hipotecz-

I llych w "'yclziałuch powiatowych również zaflto
sować llalcży przepisy § 4061~ Org. o dekla
racynch. 

(D. c. n.) 

Kolonie letnie chrześciańsl{ie. 

"Vi~ksza ofiara pani Arkuszewskiej, złożona. 
w redakcyi "Hozwoju" na kolonie letnie dla 
dzieci n:yznall chrzel5cijańskich, zniewala nas do 

roś",ię.c~nia sló~ kil,ku tej ze wszeehmiar poży
teczneJ IllstytUCyl, ktom powHtała w na zem mie
~~ic 1)1·1.ed I laty z górą i rO'l:wija siC} llicl1stan
me comz lepiej, wywierając znakomity wpływ 
na zdrowie (hieri, l,tóre wychowały !jię w sute
ryU:lCh lub mt poddutlzach olbrzymiego miasta. 

Początki koloJlii lctnich były dOKyć uciążliwe. 
Pierwt:;i założyciele instytucyi J1\ u~ie1i ll'lma wiać 
)'od1.iców, żehy 1.cchcieli wysłać dwoje dzieci na 
Wles, gd1.iehy mogły odżyć w slońcu, napawać 
~iC; widokiem /';ielonych pól, leczyć I'\wojc nadwa-
tlone płuca. " 

Di\i~, chociaż fundus1.c kolonii !.większyły Sil~ 
znaCZllle, komitet jr.l'lt w ciągłej potr'l:ebie i taki 
dal'. jaki 1.lożyła p. Arkuszewl'lka przyjmie /'; wdzię
c'l.llo~cią, ho wydatki corocznie zwi(~k ,' zają się dla 
tego, żc dużo d/';ieci potrzebuie tej pomocy, 

I tuk zwykle do pnll, które przyjmują zapisy, 
dr1.wi się nie zamyk~tją. :Matki zc swemi pocie
chami garną się, jnż nie prosząc lecz żebr/';ąc o 
to tylko, aby: ich dzieci odżyły n,t świeżem po
wietl'1.l1, aby wydobrzały trochę i llabrały sił 
więcej. 

Ouecnie zgłas;"a. się do kolonii letnich około 
2000 d1.ieci, z liczhy tcj 1000 pr1.e1.nac'l::l.ją leka
J'1.e wyjazd, nIe fundul'lze wystarczają tylko na 
wysłanie 420 dzieci. 

. Wouec tego \~ybiera.ią się najshtbsze, najwię
ceJ tego potrzebl1Jące. Reszta p01.olltaje w Łodzi, 
czcbjąc leps1.ej okazyi. 

Jaki płacz, jakie llkargi matek zawiedzionych 
dają się słyszeć, trudno opisać. RO'l:pacz, że 
maleństw~ ich ~USI':ą przep~dzić lato IV dymią
cem powletr;"u łodzklCm - mema granic, 

CI)Ż jednak może porad1.ić komitet, jeśli mu 
brak fuudus;,,{}w? 

W d wic strony wysyła dzieci komitet kolonii 
letnicll. 

W Broniewicach pod Koluszkami włal5ciciel mu
.iątl~u p. Orpisz~~ski 'yystawił umyślnie dwa ba
rakI dh~ kolou1J letlllch, w których mieści si~ 
swobodll1e 70 chłopców, zo tajacych pod opieka 
dW(lch duzorcÓw. • • 

., Dr.uga kolonia znajduje się w dobrach p. Ka .. 
mll1Sklego pod Głównem. 

Komitet posiada. w tych koloniach letnich całe 
swojc umeblowanic. D;"ieci śpią na żelawych łóż
kach, mają własne stoły i s1.afki. 

GOi:lpoclarstwem zajmuje l'lię gospodyni, któ
ra skupuje prowianty i zajmu.ie si<i ich przy"'oto
wanicm. Od o·in do S-iu rubli kos1.tnje utrz;ma
nie jednego d'l:iecka. w ciągu c1.tercch tygodni na 
wsi. Pr~eja1.cI ,koleją, i po,~rót otr~,ymują malcy 
bezpłatllle: za fumanln komitet mu '\ ponosić wy
nagrodzeme. 

Dzi~ki należeniu do komitetu dwóch pań Or
piszcwskich, m,al.c.f w B~'onowi,cach mają bardzu 
dobrze, bo whtsclclel ohhc1.a mctylko mieszkanie 
alc i prowi:l.~ty. dalcko taniej, ztąd i życie za. 
wyznaczouc pleUląclze daleko lepsze. 

Komitet : kolonii letnich wysyłał w tym roku 
wszystkic dzieci w trzech partyacb, każda par
tya po 120 mvlców i teraz wypuścił trzecią 
partyę· 

Po zbadaniu powracających z letnich micsz
kań dzieci, zauważyli doktorzy znakomity stan 
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ich organi~l11o\\', chociaż przecie ohecne lato do 
pomy~lnych zalic~yć nie możemy. 

()próc~ "drogiego ~drowia" z kolonii tych in
ne jes~c~e zalety wynos~ą dzieci: nabierają nieco 
oglady, pl'l~ywy kają do towar~yskiego zycia, a 
]lr~eclews~ystkiem, pod gounelll okicm pilnych do
~orców 1lI110rallliaja Ric ~nac~llie, ho ohowiazkiem 
takiego' dozorcy jest c~uwać nad tem. aby' wady 
i przywary wj'kor/'eniać z dzieci oddanych mu 
pod nadzol'. 

l moralnic i 1izyc'l,llie ro~wijn, ;;i~ dziecko, 
a na tkliwynJ młodym u\lly~le odbi.j,t siQ znako· 
micie ten krótki pobyt na letnich wakacyach. 

r te wzglt:dy moralne powiuny jes~cze bar
dziej oddzi,tłać na umysły i sCl'ca na.'zych filan
tropów, którzy ze w:s~echmiar roztworzyć ~echccl 
swoją dł Oll szc/,od rą· 

KRONIKA. 
Brak księży. ,r tieminarj'um dnchownem 

archidyecczyi \Yars~awskiej ksztalci H;Q w tym 
roku 1 Hl illumnów, jak nam wyka~ujc rubry
cela ko~cielila; na oko ~daje HiQ cyfra po
ka:hm, lecz jej,eli vrzejrzymy HtatystykQ ogólną, 
że rocznic ullliera przeci<!tnie 1-1 kaphln('nv, otJ"Zy
mnje za~ ~wi~cellia kapłailskie ~O wychowailCów 
ileminaryum, to znaczy, że co rok Jll"zybywa () 
tylko kaphtnów wil}cej, gdy tymczui'em nil. rok 
przy~parza ~ię lndno~ci katolickiej okolo 78,000 
dusz. Pr",y takim stanie rzeczy, kapłani obar
czeili lladmieruą pracą, uie są w możnllBci czy
nić zado~ć swoim ob Jwiazkom, co sie widoc'l.llie 
odbija ua naszem spolec~ellstwie. l tu właśnie 
nasuwa się ważnc pytanie: gdzie jest wina, że 
taki brak kapłanów, a to pytanie zwracamy li 
do naszych matek, boć przecież onc rzucają 
pierwszy ('nv złoty posiew w ~erca swych dzia
tek, '" których wyrastać winni różni ohywatele 
kraju. 

Szkoła handlowa łódzka. Ha<.la opiekuilCza 
,:zkoły na posiedzeniu w dniu wczornjszym wy
brała kasy erem rady dra A. Biedermanna, a se
kretarzem P. J. A. Anilzyckiego. 

W posiedzenin ,,' 1)0 raz pierwilzy udział dy-
rektor szkoły p. E. M. Uar~zyu. 

Z powodu konieczności wyjednania w ministe
ryuUl ~karhn zatwierdzenia kandyd'LtlJ\v, wyura
uych nu nanc~ycieli szkoły, egzamina wstQpne, 
a cu zateru id~ie i ld;:cye rozpoc~lU~ się w roku 
hieżącym pM:uicj, niż to I)~dzie mitl.ło llIiej14ce w ln.
kwh ila~tępnych, a mianowicie rozpucz~cie egz<l ' 
llIinil\v U<LZU:lczone zostało 11a :3 l;) \Vl'ze~nia, 
<L ro~pocz<lcie lelu:yi lIa 1;) /:37 września, w dniu zaŚ 
:{O sierpnia (11 września) zostanie zamklliętem 
przyjmowanie pl'ó~h. 

J ojne Firułkes. 
Itlac cło teatru Wodcwil w Wnrtizawie na no

wą Hztukc~ p. ZajloLkiej, bylcm trochę 'I.Iliech<}
cony krytykami, pomie~~czollemi w prasie Wal'

~za\\"skiej, które nic~byt przychylnie dla autorki 
wYIHldły. 

Otl pierwszej bowiem sceuy zaraz . ~tuka 
duże robi wrażellie i pr~yku\Ya do f!icbic wid~a, 
choćby dlatego, że jest 111l. wskro~ orygiualutl, 
bo hl.kich ohrazów uie wid~ielit!my jCHzcze ua 
scenie polskiej; takich typów żydo"'skich, z takt1 
dosadt~ malowanych, z [lHychologi()~nlł prawdą 
przeprowadzonych nie mieli~my \V naszej litera
turzę, zwbs'/'cza. dramatycznej. 

Zydzi, których przedstawiano dotąd, to albo 
złe dnchy, ,'zyllkarze, rozpajający chłopa, lichwia
rze, kryllliuali~ci, ~łodzicje, lnb '\Teilzcic na spe
kulaCyclCb nieczj'stych wzbognccni dorohkowicze, 
próżni do jlrzcsady i knlHlj11cy ~ohie umitrowa
nych zięcit'J\Y. 

WiclzicliśUl,) IlU ilccllie "Grojse-szyka," widzie
liBmy "Pachciarzu," poza,)li~Uly kilk:tnaHcie ty
pów szynkarq, Zalcwski duł nam całą galerYQ 
czy. to wyboruych żydów, jak w ,,:\lałżeństwie 
Apf'el," ale to wszyiltko byli taC)' żydzi, którzy 
Ilaprawcl~ zydallli być przestali, lnb jedna. gah~ź 
HZCZCpU żydowskiego, która w zetkniQciu z żywio
lem inllylll podj~}u l:iobie za zadanie, aby () ilc 
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Prośhy wraz z dokumentami przyjmować b~- bra.ci, ilprowa.dzona przez starszego do pomocy 
dzie od -\. ' 1 G ilierpllia knucelarya szkoły (Dzielna w handlu, który dzięki nai\Yno~ci polaczków, pro-
,\~ .j, l) codziennie od 10-12 rano, z wyjątkiem tegujących gorliwie, wszy~tko, co tylko ilO ' i 
niedziel i świat. markę zagraniczną, rozwija ~ię ciągle coraz 1'0-

Kgiążeczk( zawierające potrzebue dl.a rodzi- każniej.--Mlodtlzy hntt, dowiedzi,l.wszy si\ o prz,r
ców i opiekunów obja~nienia, jako te~ program by in siostr~yczki, której OlI tylu lat nie oglądał, 
nauk dla:3 klas uiższycll f:lzkoły i dla kla~ przy- IH)gpicszył natychmiast z powitaniem. Lecz brat 
gotowawczych, ~osta.ły oddane do drnku i wkr6t- starszy, zobaczy'wszy przy drzwiach "głupiego 
ce beda złożone w ~arzadzie szkoły dla rozdawa- . pohJ.ka"-zawezwal stróża i rozkazal 11111 uicpo
nia c;soi)om, pragnącym <je otrzym;ć. prawu ego idealistQ wyrzucić za drzwi; gdy za~ 

Z powodu hard~o liczncgo mtplywll kandyda- $tróż w sło\'viailskiej dobroci I:'C I'C ,l uie krzepH 
tów do szkoly handlowej, rada ojliekUllcza uznała się z wykonaniem brutalnego r()zka~u rozw~cie
za kOllieczne zajęcie ilię kwestyą przygotowania czoue;;o syna kndny, "dobrych obyczajów i hoja~ui 
pomieszczenia dla klas, które b~d~ ot,,,urte w r"Oku Bożej"-ten omal zeń duszy uic wystl'<t::;zyl i nn
przyszłym i li by obmy~leć, w jaki sposób zudanie tychmiast ze slużhy stróża wYllali!. 
to ma być rozwią.zane, wybl'Hua zo~tala specyalna Auteutyczne! 
komisya, zlożona z pp.: dm A. Bieclermanua, A. M. Nasi kamienicznicy. 
(-;'arszyna, dm .\. Hofrichtera, ~r. Silber~teina i J. lidy słollce ~wiecito gorąco UlU bylo,-gdy 
A. SlU~yckicgo, która zajmie się tą ~prawą· deszcz l)adał wilgotno im było. l tak żle i tak 

Skład nauczycieli jest już na dokompleto- nie dobr~e: r dogódż że tu luchiolll grzc:;zny 
wauin. człecze, gd v /:lam Stwórca dogod~iu im uie może; 

Ubezpbczenia. Ruskie towarzystwo ubczpie- chyba je~li będziesz miał do czynienia '/. kamie· 
czeił n Pomoc" wprowad~iło nowy rodzaj uhez- lliczniknmi. Uni bowiem z każdej okoliczno~ci 
pieczcnia od lIieszc~q~liwych wypadk6w ua kolei. I korzy~ć wyciągnąć 1lIłliej~. Jeden z takich do-

Głbwuą reprczcntacy~ nt\ Łódź otrzymał pan l.Jrodzicj<iw bezdumnej llldzkości, który dotych-
Edward Kremky, który otworzył kancelaryl~ przy czas wydawał ~tróżowi dwa ko~~yki w~;1a t y
ulicy Spacerowcj pod .\~ 27. godniowo, obecuic zmuiej,;zyl mil racyc; do pu-

Stopień naukowy. Eugeniusz Vorwerk, były łowy, albowiem, wedle zdania ]l. kamienicznika 
uczeń gimnazyum łódzkiego, UkOllCZył w roku w takie lIpaly dostatecznie jeśli stróż jada raz 
bieżącym Akademię ([andlową w Atwerpii ~ od- 11<. dzicń cieplą strawę· 
'I.llaczeniem, ze iltopniem kandydata llauk hau- Brak dozoru. Ka rynkach łódzkich cZ<isto spot-
dlowych. kać można w "'przedaży produkty nie zdrowe, 

Obliczenie strat. T()warzyl:it\~'a ubezpieczell. bądź to niedojrzale owoce, b<1d~ nudp~ute, hądź 
w których asekll)'owaną była spalona fabryka to- masło fałszowaue, lub grzyby podejrzanc. 
warzyiltwa akcyjnego LorentzH, jutro przystąpią Ostatni ten produkt licznie przynoszony not 
do obliczenia strat.· rynki tutejsze stał się p)"'/,yczyną otrucia rod~iny 

Dwaj bracia )'odzeni przed kilkun:lsty laty Jakubowskich, z którcj trzy osohy utracilo jui. 
przywędrowali do Łodzi, owego l~ld())'ado, o któ- życie. 
rcm w stronach ich rodzinnych llad brzegami Nad prodllktami temi powinien być $tano" .. C'w 

brudnawej Sprei cuda l1IU opowiadano. A że było rozciągnięty naozor policyjno -lekarski, inaczej 
to w owy ('.h czasach, !rdy wszysU{O co t.ylko szło bowiem wypadki podobnc l"z~~ciej będ~l si~ po-

" wta rzały. 
z Vaterlaudu pr~yjmowano w Łodzi z otwn.rtemi l 
rękami, obaj wi~c chudziacy łatwo znalf:lżli Osobiste . W c~ol'aj wicczorem o godz. 8 m, 13 
pracę i przyzwoite utrzymanic. Starszy,-jako pociągiem o obowym przybył do Łodzi pomocuik 
przy::;tało na rzetelnego prusaka i ~decydowa- I szet'~L żandarmów (Ill in i 'tra I:lpra \\ wewnętrzuych) 
nego materyalii:lte-ożenil SiA 'I. nicmka i ,"vział ~,a I generaŁ-lejtnant Pantelejew wraz ze świtą i za
lIią w posagu pi~lmy dom,' przy jcdnej z J~lIch- trzymał się w Grand·Hotclu. 
liwszych ulic uaszego grodu i dobrze w towary I Generał·lejtuant I.Jantelcjew zabawi w na~zem 
zaopatrzony sklcp_ Zaokrągliły mu ili<} policzki- mieście do jutru, poczem zwiedzi kilka miast 
tusza przybrała kształty wsk:l.znj~ce szaCllllek, w Króle. wie Polskiem, a lIa:;t~pnie uda i~ do 
słowem wyrósł na prawdziwego n lodzermensch " , Kijowa i C",ernichowa. 
którego chleh ]Jol::!ki wybornie utuczył. Zmi any służbowe. Arcltiwi::;ta. biura powiatu 

iVIłod::l~y, niel'oprawny romantyk, poznał moczą piotrkowskiego ~tani:llaw D~ieill1'l. mianowany 
polkę. lec", biedną jak mysz kościelna i ożenił został rct'erelltem wydzialu alllllillistrac,rjuego te-
:-:i~ z ni'1-ukochaw:-:zy przybraną o.)czyzuCj ser- goż billl'a. .. . 
deczuie. '1'0 też do dzi~ duia jc,:zcze jest tylko Iuspcktor fabryczny gubel'llll pIOtrkowskiej, 
buclul.ltercm w .iakiej~ ill~tyt(lc'yj łódzkiej i klepie I radca kolegialny .Sanecki, pncuicl:;iony ilU takąż 
hied~ z dni.a na chicli, lll'zezywany f:lZYdCrCZ()~. posadę do gUbOl'lll peter::llllll'.'kiej. 
przez stl1r:lzego hrata "gtupim polakiem". W tych Napad. W duiu 1 b. Ul. () godz. 10 wiecw-

I dniach wprost z Berlina prv.yh'y1a Aio:;tra ohu . rem ua mieAzkańca. osady KOllstantyllil\v \\' po-

(la l:IiCj i Jak sit: di, ci~lglląć dla siebie odpo',vie
duie kor~y~ci. 

Zapohllm odrzuciła ucywilit.Owullcgo żyda, a o
czy swoje zwrocila !HL te szare ~zeregi, znoszące 
nieustanną bie1lę ua te ~zercgi, ktore właściwie 
iltanowią uaród iytlow~ki, które przecbownją tra
dyeye zabohonllll, żyją i oddychaj'1 dawliemi wie
r~elliami, fauatyczne ni. · do przesady, brudne 
i niechlujnc i uie ZIlO:lZtICC iuo,vacyi. 

A pr~ytelU wierzcnia te tak połączone 'I. uic
u:stallllą walką o byt, żc doprawdy trudno cz~sto 
rozróżuić czy to walka o wicrzeniu, czy o chleh 
powszcdni! 

Gntzkow pisząc "Ul'yela Akost~" od,'eparo
wał walkCj o byt (,t! wier~ell i dlatego je· 
go ilztll!;.a ~wietnie napisana. i ~wietnic teatralna 
nie robi tak f:lilnego wrażcuiu m. widzach, jak 
obra~y Zapol::!kiej. 

Bo też ]JnLwda tJ)'bka z każdego ohrnzu, z ka
żdeg.o typu. 

Zydzi mają to do siebie, źe bardzo sit} guie
wają, gdy o 1Iich pisać llicpocblebnie. Kie lubią 
wszelkich uwag puhlicznie głoszonych. 

W ohec tego p. Zapolska powinna popa~u 
w lliełask~ u żydów, bu illl. kaźtlym kroku wy· 
tyka ich bł~dy. 

'r,)'mcza~em według mego wi(lzellia rzeezy p. 
Zapolska powinna za:służyu sobie llajwi~ksze u
znanie, na. jakie tylko żydzi z(lobyu si<t mogą. 
Tylko przy nienstannelll lIuwoływaniu i wykazy
waniu wad mogą powstać pewne rcformy w ło
nie żydowst\\"H, które posłużą mu do zreformo"'a-

uiu całeg~j swcgo 8])ołeczeilstwu, a tem samem 
]Joprawienia hytu i hygielJiczuyclt warunków 
jego. 

Ażeby to zdziałać, wypada podnieH(: stan u
mysłowy lla::lzego żyda, plltrzeiJa wykorzenić wt:ród 
nich ~abollolly i przesądy, które do d~i~ panują, 
reformować icll szkoły, 'lm icn ić mełalllcdów, za
stąpić rabinów lud~lIli wiqcej wyk~ztałcollymi, 
kOllczącymi l'O najmuiej cztery kht$y gimuazyal
ue, nie Ulówiclc już o lIniwcr:-;yteckielll wykształ
ceniu. 

Z tego stanowiska patrzclc ~iq na rzcczy, u.i
rzymy dopiero, jak wielkie znaczenie llla nietyŁ
ko dla żydów, ale i dla uaszego społeczeil.·twH. 
nowa sztuka :6apolskiej. 

Oua od pocz~tkn do koilCa wytylm wady ży
dów, ale wytyka je po matczynemu. ('zuć, że an
torka ,yspółczuje z tym bieduym ludem, że hada 
rany i chce jc lcczyć, a spoleczelultwo współczuje 
~ autorką i słucha dlugich mOllologów, ho w tych 
monologach tyle tre~ci, tyle jlrawdy, tyle :-;lów 
z'lchęty. 

Rezonercm Zapolskiej jest Jojne Firul!;:rs, żyll 
ciemny, llkilztnłcony przez inteligcntną żydó"kę, 
przez Malk~. Jojne 19nic do ksi~lżek, pozosta
wionych l)rzez Malkr uczy :si() i 1)0" /oli od"'adn· 4:' .. V 

je zawarte w tych drukach prawdy. Jojne i poe-
ta he}ftr Awirumcl ~ą to pi~kne i dodatnie typy 
w sztuce p. Zt\poh;kiej. 

Pracl1j~ olli nad te \11 , aby w te dusze ciemne, 
nif:lkie, Iwndlującc i wierzące w grosz, jak \\' złu
tego ciclca, wlać choć iskierk(~ <zlaChc:tllą, cho~ 
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wiecie łódzkim, felczera Szmula Lewkowicza na
padło -1 rabusi?w. i zadawszy. mn 5 .ran noż~~ 
w głowli zabralI mtrumenty felczerskie wartoscl 
rb. 3-1 i zbiegli. 

Poszkodowanemu podano pomoc lekarską, 
spra wti zaś skierowano do stidziego śledczego 
II -go rewiru. 

- W d. -1 b. m. na stacyi kolei łódzkiej zna
leziono stróża nocnego tejże kolei Rocha Para
dowskiego z poranioną glową. Został on napad
ni~ty przez nieznajomych mu drabów. 

Na glowie skonstatowano 4 rany, czaszka 
utoli nie była naruszoną. 

Pierwszą pomoc lekarską podał lekarz poli
cyjny <11'. Czekański. 

tilec!z.two w toku. 
Nagły zgon. W dniu 1 b. m. w kolonii Skot

niki, w powiecie łódzkim zmarła nagle na polu 
Aba~a Skoczyiu;ka, 70 lat ~i~ku, licząca .. 

::iledztwo wykazało, że smlerc nastąpIła skut-
kiem utraty "Iił. 

rano drugi od
został do po
i Kina w Ea-

Pożar. Dzi~ o godz. 11 i pół 
dział straży ogniowej zawezwany 
żaru telefonem z browaru Millera 
dog'Jszczu. 

Wyjazd straży i przybycie na miejsce pożaru 
trwało zaledwie kilkanaście minut, pomimo da
lekiej odleglości. 

Paliły siti drwalki w posesyi l". Kwasta przy 
ulicy Aleksandrowskiej pod ;A~ 107, które zo
stały rozrzucone. 

~iebezpieczeństwo groziło dwóm drewnianym 
domom D1ieszkalnym, które dzitiki natychmiasto
wemu ratunkowi ocalały. 

Przy ogniu pracowało kilku st.rażaków I od
działu, którzy przybyli przed przyjazdem II-go 
oddziałn. 

Straty wynoszą kilkaset rubli. 
Przyczyna pożuru nie wiadoma. 
Kradzież. Aktor trupy żydowskicj, dającej 

przedi;tawienia w teatrze ::3elina J1Hlka Arczyches 
zHll1elduwał Jlolicyi, że w dniu 3 b, m. powierzył 
do przechowania służącemu teatru l\Iendlowi 
Brannowi 30 1'8. 70 kop. w gotowHnie i dwa 
pierścionki złote wartości rs. 20, który z tako
wemi znikł z Łodzi. 

, 'ledztwo w celu ujęcia spra",cy kradzieży 
rOilpocz<:to. 

Nasi chłopi. Dzi~ rzec moźM, źe i nasz lu
dek poczuwa się do ciężarbw i obowiązków ofiar
llych i dobroczynnych, jak to informowani jeste
śmy przez kapłanów, którzy wiadomo~ciami po
pierają nasze pismo, boć nic og~ądają si(! chło
pi, nie mający należytej naukI, na dwory, ?y 
dziedzice i kolatorzy mieli np. pieczę o kośclO
łacb , lccz i oni poczuwają siq jako obywatele do 
obowiązku, uy grosz swój w pocie czołu zapra
cowany złożyć l'anu na ufiar~. A na dowbd te
go uiech nam po:::łuźy choćby taka parafia Dmo
::ii n Zl1ll1'duJ'aca !:iie w dekanacie brzeziilskim. Oto , . " . 

p. Rosso, ohywatel z Grodziska łm;,y 500 rubli 
na odnowienic ołtarza wielkiego, a chłopek sohic 
Stani"law Dl'ut.kiewic:.r" go~podar:.r, z Drozda skła· 
da ·n O rub] i !la ręce proboszcza Jks. Władysla
wa HlIt.kowl:ikiego, za które t.o pieuiądze spra
wiono do ko~cioła brHmti żelazną z fnrtką, balu
strad<: przy wielkim ołtarom i kratc) przy chn~ciel 
nicy. Czyż cz,}'ny t;Ikie 1I:1,,:.r,ego Indu nie zasłu
gują. by j':) og-losić drnkielll? 

Z Tow. I<redyłowego ziemskiego. \Yażua l""e
stya podziału fnnduszu rezerwowego Tow. kred. 
ziemskiego j~t obee'nie przedmiotem nuntd rad 
ców komitetu. 

Jak dotąd, według obowiązujących przepisów 
fundusz rezerwowy stunowi wł:J,sno~ć '1'owarzy
stwa, a nie pojedyliczych stoWtU'zy8zonych. 

Tymczasem ziemianie kaliscy i ich rzec:.r,nik, 
radca Wyganowski wystąpili z żądauiem , aby ew 
fundnsz ro:.r,dzielić pomitidzy wszystkich stowa
l'zyE!zouyclt w StOSlllllol do wysokości ich poży
czek, przyczem na l'a.chnllek każdego wypadłoby 
około () proc. pożyczki pośredniej. 

Tak postawiony wniosek ma w łonie mddw 
komitetu wieln przeciwników, którzy dowodzą, 
że podział rowny byłby nie~prawiedliwym, albo. 
wiem funciusz rezerwowy powstał głównie z kar 
Rtow3rzyszonycb, zalegających w oplacie rat, wi~c 
rolników najuboższych. 

Z tymi zaś kurzystalib'y na równi ci, któr:.r,y 
do utwurzeuia rezerw, płacąc regularnie raty, 
wcale siti nie przyczynili. 

Powyższy argumeut i inne jes:.r,cze wzgltidy 
skłonią zapewne komitet do odrzucenia wniosku 
ziemian kaliskiclI. 

Jednocześnie radcowie dyrekcyi głównej obra
dują nad wnioskiem podwyższenia phlC nietylko 
urzęduikom 'l'owarzystwa, alc i radcom wybie
ralnym . 

Kuratorye trzeźwości. W sali wHrszawskiego 
'" rządu gubernialucgo, pod przewodnictwem war

szawskiego gubernatora, r:.r,. 1'. st. 1I[artynowa, 
odbyło siti piei'wsze organizacyjne posiedzenie 
komitetu kuratoryi trze:i:woilCi, w obecności pod
prol~uratora warszawskiego sądu okręgowego, 1'. 

st. Zaudr:l, n8c:.r,eluika wursza wskiego gubernial
nego zarządu żandarmeryi, pułkownika Lutowa, 
profesora warszawskiego 11niwersytetu, Ziniua, 
dyrektora warszawskiej szkoły I'ealllej rz. r. st. 
KriwaksinH, naczelnika wojennego pow. warszaw
skiego, pułkownika Czerewko, zarządzającego do
chodami akcyzy gnb. warszawskiej i siedleckiej, 
rz. 1'. st. Stepanowa, inspektora lekarskiego gub. 
wanlzuwskiej, rz. r. st. Lewiuskiego i wicepreze
sa warszawskiego sądu okręgowego, r. Ilt. Ka-

promyk oświaty, ale staje im na drodze dbają?y Widzimy więc, że sztuka p. Zapolskiej jest 
{I swoją kiel:lzeń Rebc A.i~yk Mełamet, naUCZyCiel tendencyjną, mimo to nie po:.r,bawionit dnżej arty
z przed 5000 lat ery żydowskiej. Niegodziwiec stycznej warto~ci, a często zdarza się to w wy
ten wypędza helfra A~nl1ue~a :.r,a to, że waży siti padku, jeżeli autor za bardzo odd~t siti pew[lej 
tłómaczyó małen1l1 LeIbelowI pewne wyrazy, za- sprawie. 
miHst wprost powiedzieć mu tylko, jak to zawsze Taki JUllcio, to typ, kt6rego nie widzicliśmy 
robi Sltm nauczyciel, wymieniając ich tylko jeszcze na scenie; Dawid Nns, piebl'z, żyd be:.r,
zUllczeuie: żeby była jedua t.ylko taka !'lcena . czelny i pełen arogancyi, który śmie i oczernić 
jak w chcderzc, jużby niezawoduie uratowała ca-I przeli biesiadnikami biedną dziewczynę IOl'esse 
ła sztukc. o to, ŻC romansuje z Jojnem, żcby tern zmusić 

• }Iów{li mi zU:ljomi: ją do oddauia sobie l'tiki, także t.yp podpatrzony 
- Bądż uu )lnrymie. przez autork~. 
Ale pllrym w s:.r,tnce Zapolskiej to tylko bła- A dwie dziewczyny J\Ioressa i Gusta, jakież 

:.r,cństwo, to 0hraz, to tauce, to ten nie:.r,będny, t0 pitikne postacie. a Chana Oberwa.seJ'! !lo Szmile 
wcdle d:.r,isiejs:.r,ych poj(!~ . e~'ekt sceniczny, który Pantofel, piekarczy k, to nie z powIetrza zaczer-
nie poduiesic sztuki taJoeJ Jak tn. puitite typy, bo są za bardzo prawdziwe. 

W tym dramncie jes~ tyle scen artystycznych, ] 
a mianowicie kiedy JOJnc kltika przy stołku Jak zmarły malurz żyd Gotlieb up astyezniał 
i Ilczy Moresse, albo wygaduje na żydów i ich ! żydów na płótnie, tak ZapolsJ,a potrafiła im zaj-

. k' ., rzeć do głcbi duszy i serca i stworzyć postacie 
zalJobony, albo wyrwC:L Ja ".leJs matce, że wysy- niezmieruie· żywe, niezmiernie prawdziwe, nie
łajflc w 3-im roku żyCl.a L.eJbela du chederu pl'zy-

'11, miernie głębokie. czyniła si!} do jego II11CrCl, a uO wreszcie, kiedy 
w piekal'l1i wypowiada swój Hwietny monoloO', W porównaniu z .i\fałką" stanowczo twierdzti, 
wyrzucając żydom ic:, ciemn~tę, ich zabobony, że nowa s:.r,tuka jellt lepsza i głtibsza. 
które :óltnjfl siC) plagą I zgubą Ich własną. l\Joże być mniej efektowną, ale jako dramat, 

. A taki zły duch jak Rebe Ajzyk, albo nicpoń jako d:.r,icło powazne ma dalelw oryginalniejsze 
ostatni, wałkoń i próiniak Jallcio, mąż Cha- I typy, gł~lJicj obmyślana i poważniej rozbiera 
uy Oberwaser, który po~ci, zjadając potajemnie i kwestye. 
l?l'zygotowa~1C pot.rawy, luo też \~ inli~ p~llO.- I \V "Małcc" dotknitito nieszczęśliwej miłości, 
znych SWOich pr:l kty!;:, opus~cza zonę 1 dZICCI, i a tu autorka domaga się o zmianę wychowania, 
zabierając na sprzedaż ostatll1ą suszącą się w izbie i dus:.r,uego chedern, o :.r,aprowadzenie uczciwej o-

phel'll. Z powodu nieobecności w War~zawi c . na 
pierws:.r,e posie(hcni e komitetu nie Jlrzybyl i: war
~zawski wicegubel'llator hr. Pahleu, zarzą~:.r,ający 
dobrami państwa w gllh. warszawskiej, płockiej, 
piotrkow::lkiej i kaliskiej, rz. 1'. st. Siergiejew, 
]lrezc~ w:lrszaw>!kiego l:lądn okrtigowego, rz. r . st. 
Pistt11kor;,!, zar:.r,ądzający warszawslo!> izbą obra
chunkową. rz. 1'. st. Buicki, zarządzający war
szaws!;:}l izbą 8k:lruo\\'ll , rz. r. st. Mawros, na
czelnik warsz<l\\'l:ikiej dyrehyi naukowej , rz. r. 
~t. Ga wlowsk i i 1)1'0 kurator Wtll'l:iz:ml:lkiego sądu 
okręg-owego, r . Ht . Czyczeryu . Prezes komitetu 
zaga.iając pierwsze posiedzenie, zapoznał obecnych 
z zadauiem posiedzenia i zawiadomił ich, iż na 
sekretnrz:t komitetu powolnł :.r,arządzającego swo
ją kancelurj'ą, p. Bazylewicza-Kuiażykowl::!kiego. 
Następnie polecił sekret.arzowi zaraz odczytać, 
okólnik J. O. warszawskiego genernł-gubel'uatora 
o wprowadzeniu do gube1'lli Królestwa Polskiego 
kuratoryj trzeźwo "ci, których ustawa Najwyżej 
zatwierdzona uyła dnia 20 gruduia ]89-1 r. Po 
wysłuchaniu tego, obecni jednogłośnie powołali 
na IUl::;yera naczelnika woj8kowego pOW. ",ar
llzawskiego, pułkownika C:.r,erewko, który wybór 
ów przyjął. ::3ekretart,a komitetu p. Bazylewicza
Klliaży kowskiego upoważniono do dostarczenia 
piecztici gnbcruialnego komitetu knratoryi trzeź
wości. Przed zamkniticiem pierwszcgo posicdze
nia, przewodniczący, gubernator ~Ial'tynow, dość 
llzczegółowo zapozuawał obecnych z działalnością 
gubeJ'lliulnych komitctów, w środkowych guber
niach (Jesar::itwa i zwracał kilkakrotnie uwugti 
na pożytek, jaki pl'zyno:>i dzialaluość okrtigowych 
opiekunów i czł'ouków czynnych. W pow. gub. 
warszawskiej powiatowe komitet.y otwierują swą 
działalność jcdnoc:.r,eśnie z komitetem gubernial
nym. Ogółem c:.r,ynnych btidzie w Królestwie ] O 
komitetów gubernialnych i 8-t komitety powiato
we. Komit.et dht m. Warl:lzawy, pocznie funkc'yO
nować nieco pbiniej, po :.r,atwierdzeuill pl'zez mi
nisterynm członków tego komitetu, należących 
do sfer urzędującyllh. 

Z budownictwa. Na placl! Saskim przy zhie
gu ulic: Krakowskiego-Przedmieśuia z Królewską 
miał stanąć gmuch, odpowiadający rozmiarom 
i strukturze sąsiedniemu Hotelowi Europejskiemu. 
Plan budowy projektowanej nie uzyskał zatwier
dzenia w Petersburgu, a podług drugiego plauu, 
aprobowanego przez zarząd główny, OlI Krakow-
8kiego Przedmieścia wzuiesiony uędzie skromuy 
dom o dwóch pititracb, bez żadnych ozdób zew
nętl':.r,uych, od ulicy Królewskiej :.r,uŃ dom o jc
unem piętrze. H.ozbiórka starego domu f'rulltowe
go na Krakowllkiem Przedmieściu dokonana be-
dzie na wiosnti r. p. • • 

wszjstkiem zachęca żydów do pracy pozyt.y
wnej. 

:Vięccj takich gło~ów, więcej nawoływali, 
~vspołpomocy w. t.~m l{lerunku od inteligentnych 
~y~ów, .zro~umlenla tego, że tylko przez wy
sWletlaD1e u Jemnych stron można pocInieść naród 
a przekonacie się, że kwestya żydowska sama si~ 
rozwiaże. • 

Wy tawienie sztul,d w Wodewilu bardzo sta
ranne. Aktorzy grali wybornie, z",łas:.r,cza 0'1'(' in
teligcntną i niezmiel'llie oumyHlauą pant~ :"01-
skiego, artysty sceny krakowskiej, w roli 
Jojny Firułkel5a wypada llam poduieść. Ullliejęt
ne rozłużenie akcyi i głosu potęgują wrażenia, 

I jakie z tej ładuej, ale trochę patetycznej roli 

l 
wydobył. 

Drugie miejsce należy siti pannie Jutkicwiczo
wej za dobre odtworzenie roli Justy. 

. Typowemi życiami byli Fi:'ułkcs stary, które-
go odtworzył Kiszewski i ::iz~ula Pantofel, t.yp 
dobn;e oddany przez p. 13ersklego. 

P. Ol zewski był wybo1'llym Jańciem. 
Pani Puchniewska, p. ::iznage gra!y popra

wuie. -
Sztuka szła gładko, a sala na przedstawieniach 

byw.a nabita. 
Zyczyłbym jej jak llajdłuższego powodzenia. 
Wartoby, żeby sztukti tti przedstawiono we 

wszystkich naszych miasteczkach Jlrowincyonal
nych i spopularyzowano ją przewaiuie dla żydów. 

na SZllurze uieliznę. I światy i wykorzenienie znuobonów, a przede- , 
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Korespondencye. 

ZyrartlóItI, 8 sier/lIlia. 
Towa rzyst.wo dramatyczne p. ~Iarjanowskieo'o 

v.acuęcolle po:\'odz~nie~, jakie miało za pierwszyOm 
razem, " . kazdą medzlel~ nrz~dzn w 'miejscowym 
parku hr. :)olJau:kiego przedstawienia. 

Gn~no :lotyeuczas, przy. licznellI audytoryull1 
wodeml "~ad przepasclą " 1 op~rctke ,)'itollcue". 
• 'lldzę jednak, ~e p. ~Ial"janom;ki lel;iejby zrobił, 
gdyby w)'ata.wlał sztuki swojskie, a .'zczegillniej 
ludowe, .zanllUi:it operetek \\' rodzaju .,:Kituuche", 
wJ:lwm~nlll których przeszkadzają: brak odpowie
dnICh SIr wokalnych, wadliwO$l: sccny i zupełny 
brak dekoracyi. 

Poliród. licznie. z~mieszkałycb letników iycie 
towarzyskIe Iw\\'oll Się rozwija. 

Dnia ~j ,f>ierpnia '~ miel:!zkaniu pa:óstwa Ba
nasz, letl~lkow, z ŁodZI, urz<~dzono przedi:ihnvienie 
ltmatorlllGe, klernnek któreo'o ohjnr p. ·W. ;)te-
fański. o. 

Odegl'Hno z wiell,jcm powodzeniem dyalo'" 
D,~u~o~I:'a .Kobieta". i jednoaktową komedyjk~ 
.l~a,le~o , oraz. ło(~zlanka p-lItt 11. Wien. wypo
wledzHlła z wdzIękIem parę deklamacyj. Wieczór 
artystyczny zm;tal uprzyjemniony gl'<~ młodego 
skrzypka p, . H. B. W zyscy l.llYlaturzy i :1matorki: 
p-ny II. O. l n. O., oraz pp, S. :)1'.., W. ~t. i A. B. 
wywiązali się ze swych rM hardzo dohrze. 

DO$l: liczuie zehrana plIblicznoliu nie szczcdzi-
ła oklasków, 11 lla:wet i kwiatów. & 

pnia 7 sier~nia w Żyrardowie miejscowa strai 
ogmowa nrządzda bal \V parkn hl'. :-:lobaliskiego, 
bawiouo sic ocboczo 

Zniwo ,'vszędzie i)]'awie ukouczolle, zbiory te
goroczn.e s~ zadawalnl<l.jącc, llcierpinł'y tylko z pu
wodu CIągłych deszczów kartofle i lHlraki. 

Londyn 10 sierpniu. 

Wiadomo .luz wam O o~wjadczenin, jakic 
pHn . Goscl~eu, v.mllllster marynarki, uczynił 
w Izb~e gUlI.n. ~;e to było w niem zadziwillją
c~m, ze stWl.erdzl, ·'trz~b~ llowego powiększe-
1l1~ floty wOJenneJ,. bo Op\l1Ht byla to Ulniej wi~
ceJ. l?l'zy~otowana l zreszb} przy obecnym stmIie 
Op\l111 me ma wydatku na siły wojskowe, które· 
by ~al'ód odmv~ił, rządowi. Orygillalno~e atoli 
dWOJaką zUl~wilzyc było trzell:t.-Jest niezlomną 
regułą w ~,!lzdylll ' konstytucyjuym kraju, a prze
d~wszyst:oelll było tak (lotąd w Anglii, ic l'zą(l 
n~e podcJmuJe ll~wych uzbrojell i budowy okrę
tow, bez upI;zedlllego ,votum potrzebnych Da ten 
cel fUDdusze,,~ przez reprezent:1ey(} narodowil.. 
Tym razem DlC podobnego siQ uie staro. P. Go &

~h.eD oświadczył, iż admiralieya uwala za wła
~cI~e, wyhudo:val: -I: )Htllc?ruiki, -! krzyżowce 
l 12 torpedowco"" co b~(b:le kosztowuło 8 mi
l~ouów ~'tllltów szt. Ponieważ jednak ZapÓ%110 jest 
\"otowa~ .tal'ą Rlllnę na obecnej sesyi, minister 
przedłozy Ji1 w przyszłym ebcie. Tymczasem wy
l:lttuc;a mu moralna sankcya parlamentu! 

:lrzeba 1,anw~tiyć, ŻC już w obecnym etacie, 
opr~cz. zwykłe~o normalnego budżetn marynarki, 
krązącego okolo H~my. pokaźnej 25 lUil. fuut szt. 
zanotowano /'\umg I mIl. nu buclowo 11 doclatko
,,,:y~h, okrętów,. pomiędzy którymi I:l~ :3 pancel'lli
~lkl . l -! l~rz!'zowce. Rnzem, wi~c z obecnymi 
l) mil: . pO,l-iwI~ea W. 13rytalll<\ w bież<łcym roku 
40 m!llOuow 1Ulltów szt. na HWą flotę. ()n-l'On! te
ę;o ~y~latku zd~lje H~~ l~o~hlcbial: milo~ctwla. uej 
:ll~ghkow raczeJ, alllzelt ICh przestra zać. Posta
WIOna zostala :t.asada, że flcta wojenna :11I"'icl
ska powinna mieć taka liczbo ok]'(~t{nv j'd-o ra 
zem wzięte floty dwóch' wiel1d~h n!(;cars'tw< ~l1l'0= 
p.ejl:lkich, i. że sila tych okrętów ma przewyższać 
SIłę rywalI. PO,niewai po przedsi~wzi~cin planu 
prac, nad p()wI~kszeniell1 marynarki, Hosya wy
~tąpll była z(j I:lwym projektem powi~kszellja jej 
l przeznaczyh~ na ten cel no mil. r:3., z:l.telTl An
glIa natychulJHst postanowiła, bez uajmniej~zej 
s~raty c~:.lsu, ",?'budować owych ~O 11owyc11 okrę
tow" ktore zro~no\\'aią stl'atc;. Sie moina pa
trzec llez trwogi w przyszłoHć. Ponieważ Fran
cla zapowi:~da nowe wy~latki na flot~, ponieważ 
NIemcy staJ,ą ~lo zapasow z potęinym planem, 
zatel11 yytac ~Ię wolno, czy zn(mu Augliu. uzna 
za kOlllecznc ,,,,,,macniać swoją? :Kie tneba także 
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upuścić z lI.wagi, i~ :::itanJ: Zjednoczone, nazajutrz 
VO zaw~rc1l.~ pokOJU z lllszpanią, będą posiadały 
1 k.olollle na (h:VÓC~l oceanach i silną m~U'yllarkę 
:vo,lenuą. l{od~1 I:lIS pyh~ni?, czy rząd ang~elski 
I te~ llOWy c~ynlllk wezm;e w rachunek, l czy 
zamwst przeCIwko dwom nic bedzie sie chciał 
zbroić pr~~~iwk? trzem moct\rl:lb;om? Gdyby do 
tcgo przYJse 111Ialo, to nawet o'l'ubo-skóry John 
Buli powiedziałby rządowi swen;~I: b a s t a! 

, ~rugą ?iezwy kłą l:!troną tego ministeryalnego 
o:;,wlH~lczellla p'. G~i>cl!en 'a było, że otwarcic po
WIedZiał. przecIw JaklCmu mocan;twu te poteine 
uzbrojenia się prowadzą. & 

, W imi~ni,u rząd,u W. Brytanii usłyszała te'dy 
l-:l1rvp:. oKwmdczel11e, że przewiduje on l:!tarcie 
s~Q z l{osyą na Wschodzie i ie nie za.przestmlie 
~Ię uzbn1.j,~ć., .Nic. n:iożn<l powiedziee, aieby to był 
krok ]}J'zYJaclelskl! Wprawdzie minister oHwiad
czył, .. że nie jest t.o bynajmniej groźbą ze strony 
An;;li!, .ale gdy SIę przypomni z:1jęcic Wei-llai
wet., I CIągle ~p;ry o kOJJce~.;~ drvg ielaznyeh 
w polnocnycb l I:lrodkowych Clunach to nie trze
~)a l~ye głębol~im politykiem, aźeby dostl'zedz, 
ze. SIę antagolllzm pomiędzy dwoma mocarstwa
DlI zaostrza i że się tam palne materyały zbie
rają. 

~ie potrzeba zapewne kłnBć nacisku na wm
ienie, jakie tcn przebicg spmwy wywołał w po
\\'~tżn,ych k.olach. Ci nawet, co nigdy alarmista
mi nic ~)~h, Hą, pl'Z.eświadczeni, że w nieunlekiej 
pr~yszłol:lCl gotu,lą Się potęine wypadki. Nie tlpi
H;l.cb;y na woł~weJ ~k.órze wicHci, co tu obiegają, 
l ()mIQ~lzy' llaJog~lllleJ prlf,yjątemi są te, które 
prze":Hlu]ą star~lC siS "\~glii ~ R?syą nie tylko 
w Chmacb, ale I w l'erw. WJCdzlttllo oddawna 
że oba rządy walczą o ldnlenie swojego wpły~ 
'~\1, nIc. sądzono, że rozwiązauie tego zagadnie
ma odłozone zostało do prz)'szłyl:h czasów. Wo
hec euergi~, ja,ką rozwija Rosya w Azyi, mlgli
ey ~U~ zdamu, ze wypada im działać. zanim ich 
rywalka nic s~a!.lic się jeszcze l:Iilnijszą. K westya 
}ler,slm mt~ WC.J~C na porządek. dzienny, .iak utrzy
~u,lą ~ut:tJ ludz!e w z~~kulisowe stosunki wtajem
~lICZel1l, gdy slq skollczy wyprn.wa do Sudanu 
I ~(~y ~hurtl1ll1 upadnie; jest to tedy ewcntual
nm;e. medalel,a. Wt~dy ilzuehownicą, na której 
:lUglt~y mancwrOwac zaczną, będzie najprzód 
AI:abut, a następuie jej sąsiacIJ-a-Penlya. C1.y
tn,ląc coraz częl:ltsze depesze w dzienniknch o wrze
niu buntowniczem w Arauii, domY$leć sic nie 
trudno, żc się tam Vrzygotowuje nowy akt tragi
komedyi wschodniej. 

. ?y'~czasem sezon londYliski kończy siq szyb
cieJ llIZ zwy kIc, Wy dllclek kl:l. Walii i nierucbo
moM, u:~ jaką :jest ,skazany, wielce się do tego 
Jl~'zycz'ynlł, gdyz KSlęiu:\ Walii i ks. Wiktoryn. 
~lle, ~dstęl?Owały m9ża.i ~jca. ~.Iel,arze, którzy 
le :/,cze IIIC WYPOWIedZIeli ZdUlllU, czy dostojny 
pacyent odzyska władze w złamanem kolanie 
i ' czy raz na zaWl:lze kt;leć nie hodzie; oświad· 
czyli,. że. dals;-y pobyt. jcgo w JA)~dynie skwar
nrm 1 ll1ez~o::lnym w slCrpl1in. mogłuy oddz.iałau 
1I1ckorzystllle na jego zdrowie, i doradzili wy
j:~zd na, morzc. . Przewieziono ksi<;lcia, przy 1.11-

c.lowmuu wszelkIch środków lH'zezol'11ości na je
~o yacht Ol:lhol'lle, na pokładzie kttHeo-o w na
n~iocie u~dzie prr.emicl:l'l.kiwał <l% do wYz.'drowie
Illa, Da mu to Ilpollobność, jeżeli nie do wz.iccia 
ud~iałl\ w rega~ach. :v Cowes w przyszłym tyg.o
~lllIU. to prz'yI~lłJmnle.l, do przyglą(hlllia si~ tym
ze. Cala. rodzl~la krMewl:lka znnjdo\V:tć się będzie 
na wyspIe WIght, uad która istotnie trudno so
hie wyobrazić przyjemniejszego pobytu w obec
nej porze ulew. 

t)tolica traci swe życic. Parlament bedzie 
jeslf,cz~ ~al:li~dal: (~w:t },ygoduie, ale najn'lllieJszc
go zajęCIa llIe budzI. "akacye sadownicze i szkol
ne są za plecam i; teatrów kilk~na~cie znmknie
tycll, n. te co są otwarte, grają stare sztnki. 
D~ie wielkie. wystawy artystycznc w Akade
mII ~z.tuk pl~knych i w Nowej Guleryi zu
myka,~ą swe podwoje. Istnieje już t.ylko \vysta
wa 1runcl1skiego malarstwa, która urzadzol1a 
w Gui~dh~ll'.u pod protekcy~ lonla i\Iayol:a. za
Chwycl~a sWIa~ artystyczny tutejszy i zgromadzi
ła tySIące Widzów. Przed kilku dniami lord 
Mayor wydał wspanialy bankiet dla artystyczne
go świn ta francuskiego. 

MIl 

z kra j u. 
o robotnikach gospodarskich pislf,e jeden z cw

telników ,.Gaz. Swiąt.· z pod Łęczycy co n;t
stępuje: 

N' arzekają niektórzy gospodarze w O'ubel'llii 
kaliskiej~ ie robotnika dostać trudno. I l~rawda. 

I Ale powIem oto, jak mi si<t zdaje, dlaczego tak 

I jeilt. Go 'podar~. folwarczny, mając kilka, kilka
, naścic, a IUlwet i kilkadziesiąt włók, mu i miel: 
I dll~O ludzi do r?boty. Więc zwykle utrzymuje 

,
. sll1zbę ordynarYJuą, z którą robi umowę. 'raki 
sługa ordynaryjuy, ]lI'osty parobek, fomal lu b 

I
r~taj dostaj.e pen::;yi 18 rubli na rok, ordynarYI 
1.). korc.y l'.oinego zboża, ~l wtem (j korcy żyta, 
3 Jęczmienia, 2 grochu, pol korca p:-lzenicy i k(l
n,cc zbo~a na p.osy~k~, a prócz tego ziemi pod 
kartofle :) skladow l ~ składy w oOTorlzie kI'owe 
j~dną i .1:2 rubli rocznie na drzewo~ Ale sr'uga ta: 
kI obOWIązany jest trzymal: u sieuie dl'lJO'ieo-o 1'0-

h~~nika, zwanego p0i>y lką, A z tą posyłl~ą ~v dzi
sle]i:lzych clf,asach bardzo trucllHt l::!pmwa. Ludzie 
często 'ą hardzi i posyłce trzeba płacić droO'o: 
')0 '), l b 'JO bl" 1:' _ , _ n .) rl1 I rOCZllle, to te~o trzel.m oprae 
i jak moiua najlepiej lIapnśe. Takie posyłki cho
dzą na pallskie i biorą dziennie przez pół roku 
po 10 lub 12 kopiejek, a przez pol roku po 1;) 
kop. 1 cÓŻ.! hiednemu I:lłudze ordynaryjuemu po
zostnje? Wielka praca, wielki mozól i ut"apie
nie, .L nędzne iycie i liche wynagrodzenie. 8łllg<L 
posyłkowy zarobi ua dzieli 15 kopiejek, a zje za 
~O kop, Od t.ych pOl:lyłek lIt1wet i rzemielilnik 
nie jest wolny, uapl'zyklud l:!tclmacll. Przecież 
zdaje mi się, że taki r~kodzielnik zrobi wiecej 
nii parobek, bo 011 wszy,.:tko 1:!Wojcmi rek2.ma 
Hlusi odrouić, tt tamten robi z bydlęciem, to już 
sam tyle Ilie pracuje. Wir.c taki :>tclmach do
staje -lO rubli pensyi rocznie, a po~yłce da zashJO' 
30 i co mu się zOiltanier 10 1'l1uli. '1'0 zaś, c~ 
mu zarobi posyłka, to wyjdzie !Hl mydło i okra
sę. A taki rzemieślnik ma do wyiywlenia i do 
przyodziania rodzin q swoją i sam przecie także 
nago nie może chodzić. Kartofli do. tauie ;~u kol'
~y, l~a jesi~ni: to przez zil1l~ led~vic starczy, pó
zUIeJ do zycw. tl';:eua kupowae, a o groolz tru-

I 
dno. I n~c koniec j~szcze~ bo taka posyłka nic 
~'az da SIę we znakI swoIm językiem, co się uie

I Jed~1C.mu ,lJar~zo . upr,zykrzy., Bydło po wit:kszej 
częBel głod CIerpi, wI~e też l z uiego nicma wiel-
kiej korzyści. Mleko jel:!t lHmlzo pożywne, ale 
jak krowa głodna, to i mleka nic da i sama 
zachoruje nieraz. Przychów ku najcz~ściej miel~ 
nie moina, bo chlewów uicma Pl'zy chałupa eh 
i rzadko gdzic bywają· Więc z czeO'o tu mieć 
dostateczne utrzymanie?" 

Łowicz, K.ilkuletuie ,.:tarallia ''"y bitniejszych 
mieH'zkańeów Łowicza o pozwolenie otwarcia in· 
stytucyi pożyczkowej o tyle 0'''1 na dobrej drodze, 
że miuisttlrYl1U1 skarbn, po niezatwierdzellill usta
wy ku, y przemysłowców, 1)()lcciło llade81al: pro
jekt towarzyoltwa pożyczkowo-oszczędno$cio"'ego, 
według lladesłanyelI wzorów. 

~tosując !iiI: do tych wzorów, w dniu wczo
rajszym wysłano za ]Jo~redllictwem magil:ltratu 
projek t towarzyHtw<L () 'zczędnościo\Yo-pożyczko
wego. Towarzyiltwo to u<:dzie dostarczało ''''oim 
cz}onl,om wyznau cllrześciallskich: 1) tanich po
iyczek, 2) lokowało oszczędności od 10 kop. do 
1000 rubli i ~) pośredniczyło przy zakupach u
żytecznych przedmiotów i sprzcdażach wytworów 
pracy. 'l'owarzystwo powstaje ze 100·ruulowych 
udziałów, do których maj ą bYl: dołączone l:!umy 
legowane przez arcybi 'kupów-prym1\l:!ów wyłącz
nie dl.. mieszkańców-katolików miast;L Łowicza 
pod nazwą .Monll pieb1.tis". I::)nma ta obecnie 
znajduje siq w banku Palistwa. i wynosi 10 tyli, 
rubli. 

Kalisz, 8. p. o. Kwiryu Sluiew81;:i, gwardyan 
Zgromadzenia 00. Hefurmatów w Kaliszu, prze
żywszy lat 62, w zakonie lat ..j.-I-, kapłaństwa. 3!-ł, 
dnia. (j sierpnia, o godz. 7 -ej rano, oddał ducha 
Bogu. .Na1Joiel\stwo za spokój dUl:!zy jego i po
chowallle zwłok w grobach klasztornych nttsbwi 
w ponicdziałek di1ia. 8 sierpuia. 

Mapa geologiczna Luhlina. Bihliot karz nowo
alekl:lul\(lryskiego iu. tytntu rolniezo-leśneo'o, p. 
Krzysztofowicz na iadanie CesarskieO'o "Towa-,. ° 
l'z.ystwa mineralogicznego w Petersburgu od kilku 
lat dol,ollywa, w gub, lubelskiej badali geologi
cznych. Badania te bqd"1 nl\Ouczolle w jesicni 
1'. b. Korzystając ze sposobno "ci - pislf,c "Gaz_ 
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Lub." - r~ąd gubernialny lubelski ilOstanowił 
pi"osić p. Kr~ys~t(lt'owic~a o dokonHn!e badań 
bydro-geologic~nych . lHL terytoryl1l~ DlI~1,sta. Lu· 
blina i o spor~ąd~cllle mapy geologlC~neJ mIasta. 
Mapv takicj Lublin uie posiada, gdyż nikt ba
dalI· nic dokonywal. Badania owe wyja~llią wa
l'lluki i charakter wód gruntowych i źródlanych, 
ich ro~pr~estr~elliellic Ijiq na calem tel'ytoryllIIl 
miasta i skollcelltrowanie w odd~ielnych punktach 
i t. d., wykażą, w ktorycll miejljcach znajd~lj~ 
się 1ll,~rgiel, glina, piaflek i t. d ., co może ~le~ 
'ważlle wac~ellie ekonomicwc pr~y dobywallll~ l 
eksploatacyi t.ych materyałów na potr~eby mla
ata, orn~ dostarc~y dokładllych danych, potr~eb
uych do celów llyo'ieniczuydl i t. d. KOi:l~ta ba
dań owych, wrat ~e sJlor~ąd~eniem mapy, wy

.niosą -l00 rnbli. Pan Kr~ylj~tot'owic~ stlldya od
no~ne nl.\Ońc~y jes~c~c w 1'. b. 

Bezczelne oszustwo. Pis~ą do "Slow~" co 
następujc: ::\fa jarmarku w osad~ie U~erwlll ~I~
szło n:1i:ltępujące zdar'l:enic. Chłop pr'l:yprowachlł 
konin i żac!<,ł ~a nie!!'o 100 rubli. 'rarg w targ 
zgod'l:oilo ~ifl na 05. ~~yd wyjmuje sturublówkę i 
prosi o resztę, więc chłop IV Llobrej wier~e ch~
wa te 100 rubli ~:L Jln.~uell<) i (łaje res~ty () rubb. 
Pr~ys~edls'l:y do domu, chło.p pO~';l~~uje .t~ co. do: 
stał. Jest to papicrek wlelko$C1 mUlcJ wIęcej 
sturublów ki, cuły r~b) nie~grabnie ~ar.yso:vany. 
W ~rodkll bardw słabo narysowane popIerslC lw
biety. Na boku, tam g-d~ic są wyciągi ~ arty
kułów prawu, ~wykłemi literami napisane po ro
syjsku: nnliłyj moj, żełajll tebie sto tysiac~ wrn
b lej" . a tum gd~ie jest napis: "sto rublej", .to 
wszcd~ie sto wrublej"; na margiue:lie też napIs: 
rstot. kill~akrotnie l;owtar~allly. Na pr~eeiwnej 
stronie popiersia rod~t1,j kółka c~y korony. Pod
pisów żadnych niema, papier w odpowiednich 
miejseacb trochę nu niebiesko zamalowany. I za 
taki obra~ek, b06 to jest obra~ck tylko, .chlop 
dał konia i jeszc;:c dopłacił gotówką fi rublI. 

Z PRASY POLSKIEJ. 

"Gazeta LubelBka" ~amicściła następujący 
art.ykuł, omawiujący i:lprawę pl''l:eciążenia księży 
C~yllnościami fl)l'malistyc'l:nemi: 

~a.imlljąc po tygodniu czasu uważnej pisaniny, 
dodad~~~ mn :3-ci miesiąc moralnej prncy; - wy
ka~y t. ~W. popisowych mlodzieuców, mających 
iM do wojska, spor~ąd'l:a corocznie, a ponieważ 
takie wykazy stanowią podstawę pl'~y c~ynno
ścinch superrewi'l:yjnych, obowią.~any jest pr~eto 
wykonać .ie najdoldadniej, llajsumienniej i po
świqcić nlL nie pr~ynajmniej tyd~ielI pracy. Do 
c'l:ynności binrowych nalezą jes~c~e: odpowiechi 
na żądania ro~maitych \1r~ędów, proszących o na
desłanie pewnych kopii aktów, c~asaUli ułożenie 
statystyki ~ lat 10 lub 15, wyka~y miesięc~ne 
~marlyeh na choroby epidemic~ne, wykazy roczne 
t. ~. pokładnego, ~aspokoienie prMb interusantów, 
pragnących posiadać kopie akt potl'~ebnycll do 
c~ynności regentaluych, do ustanowienia opieki 
llad sierotami, do pod~ialu gl'llntów, do c~ynności 
procel:lowych w sąchie, uo szkol, do ślubów i inne. 

Po obliczeniu wypadnie, że ksiąd~ probos~c~ 
w parafii 0000, ~muswny jest tracić pół roku 
c~asn nlL pracę wy·łąc~nie biurową. 

Stawiamy tu cyfrę pr~ecigtllą tylko, albowiem 
ksiąd~ prohos~c'l: ma do c~ynicnia ~ ludem, który 
~ powodu swej nie~wiadomoHci ~abiera mu więcej 
c~nsu vr~y po]'~ą(l'l:aniu aktu lub wycią.ganiu po· 
trzebnych kopii. I tak jeden nie wie o swojem 
n .. l~wiskn r~ec~ywistem, ale biorąc pr~e~wisko ~a 
lla~wisko, podaje siq pr~y spisaniu aktu rozmai
cie, drugi nie pamiętając na~wiflka rodowego żo
ny swojej, podaje blkowe różnie prz.y aktach 
urod~eń swoich d'l:ieci, skąd powstaje anomalia, 
że takie osobniki 'posiadają po 2, 3. a nawet 4-
na~wiskl', że inac~ej podają się do ~apitlu w gmi
nach, inaczej w parafiach, że d~ieci jednych ro· 
dziców potliadają w oblic~u prawa rod~iców od
miennych, bo ~estawione ich akta ~ sobą podc~as 
procesu o pod~iał gruntu, pr~edstawiają d~iwną 
różnicę, mogącą wprowad~i6 sęd~iego przy spra
wie w błąd lub podejr~ellie, jakoby procesująca 
się rod~ina nie pocbod~iła bynajmniej od jednych 

dokładno~ć w akcie; wiemy bowiem, że w ra~ie 
"ITyboc~enia w tym względ~ie gl'o~i mu nawet 
zesłanie do Syberyi. 

Chociaz ks. probos~e~ wysta"ITiony jest lla 
pra.cę ciężką lJiurową i oclpowjed~ialność nacI-

I 
~wye~ajną, nie widzi żadnej ulgi i pomocy pr~e
ciwnie spostr~ega, że inne biura mają ~wierzch
ników, sek.retar~y, pomocników, otr~yroującyclI 
pensYę na utr~ymallie i pewne sumy na tak ~wn-
ne mate.·yały piśmienne, tymc~asem jego kanee
lary a parafialna tego ws~ystkjego jest pO'l:hawio· 
na; nie posiada nawet ur~ąd~enia odpowiedniego, 
bo llie~abe~piec:l.Ona jest od wypadków po~m·u. 
nie :r,aopatr~ona w długie stoły do pisania, w s~a
f Y dwie na księgi, w okna nieokratowane. S~c~u
płą 'plebanj~ budują mu ~ lliech~eią, ~ musu, bez 
uwzględnienia miejsca nn. kancelaryę, mającą 
pr~eehowywać akta ~byt ważne i doniosłego ~na
c~enia db samych parafian. 

Słowem, z powodu nad~wyezajnej pisaniny 
w kancelaryi parafialnej, powinna być ~aprowa
dzona pr~ynujmniej reforma w spor~ąd~aniu ak
tow, polegająca: 

1) albo na pr~ywroeenin rubryk z e~asów 
austryackich, których lic~ba moze by6 nawet 
p'owięks~oną, odpowiednio do potr:r,cb d~isiejs~yclJ; 

2) albo, jezeli forma d~isiejs~a pisania aktów 
ma być zmienioną, pr~ynajmniej na dozwoleniu 
spor~ąd~ania takowych na arkuszach drukowa
nych, odpowiadających aktom d~isiejs~ym, ~ pe
wnymi odstępami w miejscach "'łaściwycll, w któ· 
rych byłyby wpisywane na~wiska, imiona i inne 
wiadomości w akcie koniee~ne. Arkus~e ~adru
kowane w ten sposób i oprawne, stanowiłyby 
ki:lięgi llletryc~ue i ułatwiłyby pisanie aktów o 
tyle, że nie potr~eba byłoby powtaJ'~ać ustawi
e~nie jednych i tych samych ~dań lub wyra~ów, 
a tem samero nie ~ajmowalyby 'l: b Y t wiele czasu 
be~ potrzeby na pisanie. 

Jedną ~ tych form, obraną pr~ez właściwe 
sfery 1ll'zędowe, pis~ący akta, pr~esłaliby na żą
danie swojemu ks. biskupowi. 

l , prasy ,rosyjskiej. 
Kuratorya trzeźwości. Z powodu otwarcia kl1-

ratoryów tr~eźwości w Króle!'ltwie Polskiem, 
"Wars'l:. Dn~ewll." pis~e leo nastqpnje: 

"Od dnia "'cwrajs~ego w kraju tutejszym 
wprowatl~ono w życie drugą połowę reformy wód
czauej, nie mniej, je~li nie więcej, ważną. uni
żeli pierws~a jej częś6, .polegająca na upor~ąd
kowauiu haurllu trunkami i uSllniecin od nieO'o 
1łiepożądanY9h . ż.ywiołów, eksploatiljącycll lud-
ność. I i . 

Księgi Hle«jl ·"c: Ul'Od'l:Ollych, ~aślnhionych 
i ~marłych, pl'owad~one po łacjnie, w każdej ra
Tafii pr'l:e~ ks. pl'OUO~~C'l:ÓW, od c~a"ów najda
wnie.is~ych w formie jaknajkl'óts~e.i, uległy II nas 
~a c~a8ów tak ~wanych Hnstrynckich takiej 'l:mia
uic, że ~yskały rubryki ~ nagłówkami drn~wwa
nemi. Taka fonna pisania 11 k tów była naJdogo
dniejs~ą. Nie zabicrała wiele c~asn ' pis~ąecmu, 
a pragnąe.emu Bil} dowiedzieć o cyfmch stnty~tyc~
nyeh wzrostu lub zmniejs~enia sig ludnośel, c~y 
też o innych s'l:c'l:eg;ółach poda ~vah~ matel'~a~ 
Jo;~ybko be~ dłllŻS~CgO we~ytywallla SIę w trcsel 
.aktów. 

Szkodlt wielkn, że ~aLiedby"\Yano nżywa6 tej 
formy od r. 1810 i ~nHt<wiono ją piBul1iem dhI
giern, ro~wlekłe!ll. b m'. uwż;;lędnienia iunych e~yll
ności religijnych, jakie sl~ełnia6 olJowią~any jest 
ks. probos~c~ ~e stanowiska swego dnchownego. 
Weźmy tylko ~a pr~ykład paraiię 0000. Taka 
parafia dostarc~y coroc~l1ie do pisaniu: 

i tych samych rodziców. Pr~ekrEJcanie imion i ntl
~wisk oka~ujc sig daleko łatwiejs~em, w zapisy
waniu ald llrod~eń dzieci niepra wyeb, skoro do 
aktu nie staje ojciec, ale w8:"a~nllie na~wiska 
~alezne jest od ~awodnej pami~ci ~wiadków. Nie
jednokrotnie trafiało sig, ~włal:l~c~a pr~ed 30 laty, 
że ojciec dla uniknięcia opłaty pr~y ~,apisywalljn 
aktu urochenia swego chiecka, wraca.ł ~ niem po 
ochr~c~enin ~ ko:'cioln. do domu, omijając kance· 
laryę parafialną i dlatcgo wiele.- pOWi:ltalo osób 
iJe:r, metryki, alho nie ~apii:larlych ' w ~ndnej gmi
nie do ksiąg · ludności. Dzisiaj ludno.ść wiejska, 
nauc~OlU1, Ijmutllem doświadc~eniem, stMa I:lię wię
cej o ~apisnnie aktów: nrod~e{l ślubnych i śmier
ci, natomiast ~minlla., c~yli pr~ekrttcauie na'l:wisk, , 
.. t e~asami imion, nnleży do rzeczy bard~o pospo
litycll. Odszukiwanie taldch aktów w księgach 
paril.fialnyeh llaraża ks. probos'l:c~l\ na wielką 
stmtę c~asn, . a nawet zupełny zawód, jeżeli po 
troskliwem pr~ejr~enill pl'~e~ pół dnia c~aI:lU, nie 
~najd~ic bynajmnicj zapisanego aktu żądanego. 

Lud nasz pragnie ~wykle, aby co do potr~eb 
religijnyeb ~aspokaJany 1>ył w ~więta i nied'l:iele, 
gdy ksi~\d~ ~ajęty odprawieniem dłuzs~ego niż 
~wykle nabożeństwa, spowied'l:ią, ka~aniem, nie
szporami; akta ~llOWU wcdług pl'~episow powinny 
hyć ~apisane ~ara~ po c~ynnośeiach religijnych. 
I pros~~, ol:ląd~ić c~y jest w możności ks. pro
bos~c~ podola6 takim obowią~kom, jeżeli w pa
rafii liOnO nie lie~ac nabożeiJstwa ma ud~ielić 
w każdą niechie1g 6" chr~tow, 2 śluby i zapisać 
16 nktów. Kazdy, choćby najSlll'ows~y i llllj
bard~iej upr~ed~ony, poradziłby mn odłożyć pracq 
biurowa na d~ień pows~edni. 

~rodkj w tym kierunku, pr~y~na6 należy, oka
~ały się · w. p'ewnycb wypadkach owocnemi ~e 
strony fonnn:1I1ej: da\vne szynki i knajpy znikły 
spl"~edaż trunków ~nc~ęła się według nowego sy: 

I s~emu, ale po~ostały da~ne awantury - zmienił 
SHi tylko, ze tak pOWIemy, teatr awantur pi
jackicll. 

aktów urod~onyeh 300 
~!llarłych 200 
zaślnbionych 100 " 

Ha~cm 600 Ka{dy ksiąd~ ~e stanowiilka swego obowią
~any jest dawać piel'ws~e miejsce c~ynnosCIolli 
religij~ym, t1, drugie c~ynnościom biuro~y~. Su
mienie, miłoś6 bliżniego i sprawa ~btLWlel1la lud~i 

Ponieważ te same akta ~mllS~Ol1y jest ks. pro-
1)0 ·~c~ skopiować w odchielnej księd~e, aby ją 
'złożyć w hipotece, stąd ~apis~e roc~nic aktów 
1200. Pis~acy s~ybko i mdolniony odpowiednio 
'W .ię~yku l1J:~ędowym, . w którym prowad~one są. 
.nld<1, ot! lat ;~O, mOże lCli spom:~d~ić llujwyżej 20 
.d~iennie, jeżeli nie spot:ka żadnych pr~ei:l~kód 
w pisaniu. Lec~ i w takIru 1'nzio praca ta, iście 
. sy~yfowa obże sig .nużącą , siły wye~erpującą, 
bo zmusi "'0 do zll.ięCla od god~. 8 runo do g. 8 
"wiec~orem °be'l: wytchnienia. Pocl~ieliws~y te 1200 
aktów pr~e~ m aX i m u ~ pl'~cy d'l:iennej, c~yli i 
pr~e'l: 20, otr~ymam'y (j0 dni rolJoc~yclJ, to Jest I 

minimum 2 miesiace na rok. I 

. naknzują mu ~łożyć pióro na uboe'l:e, aby pobie
gnąć najryelllcj do łoża choreg.o lub do innych 
~ajLtć religijnych, wid~ąc ~nś lll~mOl'alność fi~y
czną w podołaniu c~ynllośclOm blllrowym, ~daje 
takowe na lud~i odpowiednio u~dolniollych, ~wy
kle nt1, organistów, aby im dostare~yć środków 
na l:l~cZllpłe utrzymanie. W parafiach mniejs~ych 

Nadto pamiętajJ~y, że ks. llrobos~c~ ~ powo- ; 
du pl'owu(henia aktów stanu cywilno-religijnego I 
hywa zmus~ony ~alatwiać także inne c)',ynności : 
hiurowe a mianowicie: przesyła6 tak ~wane wy-

, 1 ' . .ka~y kwartalno do wasClwych lll'zędów, które 

trudno lJosiada6 organistę, ~dolnego mU'l:yka. i 
posiadającego ~ a1'a~em li: walifikaeye dOiltatee~ne 
do pisania dokładnego akt i dla tego ~miana, o 
której mówimy, już oka'l:ujc się bard~o pożądaną. 

Pomimo takiej pomocy kl>. probos~c~ poczuwa 
się do odc~ytania każdego aktu, porównywa ich 
~godność i dopiero podpisujc. Oiltrożllość taką 
wywołuje odpowiedzialnoś6 wielka pr~cd ,'ądem, 
na jaką sj~ nara~a, gdyby sil2 okn~nła juka llie-

To prawda, że w wielu punktach krajn lud
noŚĆ ~ u:r,uaniem powitała zamiary i dażcnia rza
du i jak to niera~ notowała pr;1sa i:uiejscow;, 
wyka~ała pożądane dążenie do trzeźwości; lecz 
sporo jest i takich miejscowości, O'd~ie po wpro
wad~eniu skarbowej spr~edaży tru~k6w pijaństwo 
przybrało tylko inną fOl'm~, ale Hiq nie ~mniej
s~yło: w jednych miejscowo~ciach ~nacznie się 
wzmogła konsnmcya piwa ~amiast wódki, dają 
też same niepomyślne wyniki; w drugich - po 
wprowad~ellitl ll1oupolu ~nala~ło się daleko wię
cej traktyerni, Ilniżeli pr~ed reformą; w innych
pijaństwo pr~enioslo się :r, s~ynków na ulice itd. 
Pr~ykładów konkretnych pr~ytac~ać nie b~d~ie
my, gdyż w ciągu pół roku od c~aSll wpl'owlld~e
nia Hkarbowej sprzedazy trunków, w s~eregll 
wydrllkowllllych w nas~ej ga~ecie korespondencyj 
pr~ed oc~yma c'l:ytelników przesunęło sie lIlnó
stwo doniesień zarówno pr~yjemnych, jt~ko też 
bard~o niepocies~ających . 

Pl''l:Je~yny tego nie~upelnego powochenia skar
bowej spr~edaży trunków nie potr~ebujemy S~ll
kać ~byt daleko. 

Jak ju.ż wspominaliśmy pr~e(l kilku miesiąca
mi, mówiąc o projektowanem ~ałożeniu w gub. 
kraju Nadwiślańskiego kuratoryów tr'l:cźwośei -
Spoc'l:ywa ona w niedoprowad~enill do kOllca re
formy; w tern, ze ~rodki bierne nie ~ostały U'l:U
pelnione środkami c~ynnelUi. 

C~lowiekowi pro~telllu odebrano s'l:ynk, który 
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był dla niego do pewnego stopnia klubem, a w za
mian tego klubu nic mu nie dano. Człowiek pro· 
sty, przyzwyczajony spędzać wolne chwile przy 
kieliszku wódki lub kuflu piwa, pozbawiony zo
stał tej przyjemności i rzecz natlll'alna, w wielu 
razach nie wiedział co ma robić z czasem, do
kąd się udać w chwilach wolnych . 

Ze wszystkich rozrywek znaną i dostępną 
była dla niego tylko ta jedna; to też przy pier
wszej sposobności usiłował, stosując się do no
wych porządków, zaaklimatyzować się w piwiar
ni lub traktyerni, jeśli temu nie przeszkodziły 
znaczna odległość lub dobre rady jakiejkolwiek 
osoby, cieszącej się zaufaniem. Dlatego też ·wszyst
kie, albo prawie wszystkie wiadomości o dodat
nich następstwech wprowadzenia skarbowej sprze
daży trunkow napływają głównie ze wsi, w mia
stach zaś wogóle i w Warszawie w szczególe, 
wpływ reformy wódczanej nie odbił się jeszcze 
zbyt wyraźnie. 

Otwarcie działalności kuratoryów trzeźwości 
wobec wszystkich powyższych względów jest nie
uniknionem uzupełnieniem reformy wódczanej, 
wprowadzającem do walki z pijaństwem potężne 
pierwiastki w formic zarządzeI1. charakteru pozy
tywnego, uzupełniających te środki, które mogły 
być przedsięwzięte przez rząd. 

Od tych dodatnich warunków działalności ku
ratoryów będzie wyłącznie zależał dalszy rozwój 
wielkiej reformy. Jeśli kuratorya odciągną lud 
prosty od tradycyjnego spędzania czaRU w szyn
kowniach , jeśli zdołają obudzić w nim iune, wię
cej podniosłc potrzcby za pośrednictwem organi
zacyi rozumnych, kształcących rozrywek, to i 
reforma wódczana przyniesie pożądane rezultaty. 

Stopień powodzenia działalności kuratoryów, 
jak już wspominaliśmy przedtem, wielce zależy 
od miejscowego ogółu, na którego inteligencyę 
rząd wkłada zaszczytne zadanie pomagania jego 
pięknej inicyatywie, skierowanej ku pożytkowi 
ogólnemu. Miejmy nadzieję, że IW!;y urzeczywi
stnieniu tego ważnego i odpowiedzialnego zada
nia, ogół tutejszy okaże si~ w zupełności nu wy
sokości pokładanych w nim nadzici i weżmie ży 
wy udział w doprowadzeniu do skutku zamiarow 
rządu. " 

Ostatnie wiadomości. · 

Samorząd dla Irlandyi. 
Prawdopodobnic już z początkiem przyszłego 

roku wejdzie w życie bilo zarządzie lokalnym 
w Irlandyi, a w ten sposób załatwioną zostanie 
jedna z najbardziej piekących spraw 'Y- wewn~
trZ::lem życiu Anglii. W prawdzie myśl . gladstono
wskiego Homerulu dla Irlandyi upl,tdła, to jed
nak, chociaż spaczona i ukrócona, znajdzie oua. 
pewien wyraz w przywroccuiu na Zielonej wys
pie stosunków uporządkowanych i sprawiedliw
szych w nadaniu pewnej :LlItonomii. Izba gmin 
uchwaliła już ten projekt autonomii lokalnej dla 
Irlandyi,-- a obecnie zajmuje się nim Izba lordów 
która zapewne ograniczy się do poczynienia tyl
ko nieznacznych poprawek. 

Projekt wprowadza dwie zasadnicze zmiany 
w zarządzie administracyjnym i finasowym wyspy, 
Obecnie w każdem ltraul;twie irlandzkicm spra
wami miejscowemi zarządza wydział miejscowy, 
składający się z · osób, corocznie mianowanych 
przez głównego szeryfa z pośród obywateli miej
scowycll, płacących państwu największą w danym 
okręgu smńę podatków. Wydział ten rozkłada i 
ściąga ciężary micjscowe, pobierane przeważnie 
od dziel'Źttwców. Bardzo tylko drouna częśś tych 
ciężarów przypada na właści.cieli ziemi. !Irabstwa 
w Irlandyi dzielą sig obecllle na barolllc, zarzą· 
dzane przez rady, złożone z delegatów luuności 
miejscowej w procencic bardzo ograniczonym, wię
kszość za::; w radach składają sędziowie pokoju, 
mianowani przcz rząd z pośród posiadaczy wię
kszej własności ziemskiej lub ich pelnomocników. 
Tym sposobem przy obecnym ustroju administra
cyjnym Irlandyi lIa wszystkich szczeblach drabi
ny administracyjnej władza jednoczy się w rę
kach przedstawicieli rządu lub przedstawicieli wię
kl5zej wlasności ziemskiej, a raczej w przeważ
nej większości wypadków ich pelnomocników. 
Dzierżawcy gruntów z większej własności ziem
skiej w Irlalldyi dzwigają na souie prawie calko
wite brzemię ciężarów miejscowych, ale nie ma-
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ją udziału . ani w określaniu ich wys.okości, ani 
w ich rozkładaniu na, gminy pojedyńcze. Otóź 
projekt nowej autonomii lokalnej zmienia to wszy
stko gruntownie. Zamiast dzisiejszych wydziałów 
miejscowych, zarządzających sprawami admini
stracyjno-finansowemi hrabstw, urządzone bgd ą 
rady hrabstw, których członkowie mają być wy
bierani na trzy lata tak samo, jak wybierani są 
przez lud irlandzki posłowie do parlamentu an
gielskiego. Zamiast rad miejscowych, zarządzają
cych spru wami miejscowemi baronij, utworzone 
będą powiatowe rady ziemiańskie, ktorych człon
kowie wybierani będą tak samo jak do wydzia
łów hrabstw. Osobisty więc skład instytucyj ad
ministracyjnych ma nadal być zależnym od lu
dności, ponoszącej najwięcej wydatków na utrzy
manie zarządu miejscowegu. Rady hrabstw rozkła
dać będą ciężary podatkow i asyguować z nich 
sumy do rozporądl,enia zarządów powiatowych. 
Policya ma być wyłączona z pod atrybucyi in
stytucyj ndministracyjnych, natomiast rady zie
miańskie zyskają znaczny wpływ na przebicg 
spraw miejscowych. 

Ponieważ szerokie rozmiary reform obudziły 
w sferach interesowanych obawę, aby nowe in
stytucye administracyjne, w których zasiędą te
raz reprezentanci warstw dotychczas upośledzo
nych, odpłacając pięknem za nadobne, nie zwa
liły wszystkich bez wyjątku cię~arow podatko
wych nu wła~cicieli ziemi , z wyłączeniem oll po
datków dzierżawców, t. j. klasy ludzi, wyłącznie 
niemal dotychcl,as płacących podatki, przeto, hUy 
obawy usunąć twó:'cy projektu reform irlandz
kich użyli sposobu następującego: Rząd zobowiąże 
się do wydawania rolnikom irlandzkim corocz
nych zapombg w rozmiarze, uorównywającym po
łowie sumy ciężarów podatkowych rolnych, z wa
runkiem jednak, aby wszystkie podatki .Irlandyi 
na celc l,artądu miejscowęgo (nie ogólno-państwo
wego) płacone były wyłącznie przez dzierżawców 
gruntów. Państwo więc weźmie na siebie połowę 
ciężarów podatkowych, jednocześnie jednak pod
wyższenie stopy podatkowej różllic<i tę w części 
wyrówna; ponieważ jednak podatki płacone są 
tylko oc! pewnego . • quantum" dzierżawionej ziemi 
przeto najuboższa część ludności irlandzkiej, ko
l'zyShljąC z zapomóg rządowych, jednocżeśnie cię
żarów zwiekszonych ponosić nie bedzie. Wieksza 
własność Z;L zdjęcie z niej ciężaró~ opłat ~iej. 
scowych obowiązana będzie do l,niżenia tenuty 
dzierżawnej, co także ludności najllboższej wyj
dzie na dobre. 

l' ele g ramy. 

Petersburg, 9 · sierpnia. Przez Ukaz Naj wyż
szy gubernatorowi woroneżskiemu Kolenko roz
kazano być członkiem rady ministra spraw we
wnętl·znych. 

Petersburg, 9 sierpnin. Z powodu wyjazdu 
ministra skarbu za granicq, obowiązki jego peł
nić będzie starszy towarzysz ministra, Kokowcew, 
a podczas nieobecności jego, drugi towarzysz mi
nistm, Romanow, ktÓl'y obecnic objął ten obowią
zek aż do powrotu Kokowcowa. 

New-York, D sierpnia. Generał Miles po krót
kim oporze zajął Portorico. 

Lublana, 9 sierpnia. Inspcktor okręgowy szkół 
niemieckich prosił radę szkolną, aby zwolniła 

dzieci szkół nicmieckich od współudziału w Ul'O
czysto~ciach jubileuszowych cesarza Franciszka
Józefa., ponieważ nauczyciele nie są pewni, czy 
zdołają powstrzymać uczniów niemieckich od anti
dynastycznych:demonstracyi. 

Lwów, 9 sierpnia. Pogrzcb kardynała Sem
bratowicza odbył sig wśrOd napływu wielkich 
mas publiczności. Cesarza reprezentował podko
morl,y Aberl,spergstraun. 

Paryż, 8 sierpnia. IzlJa oskarżell 1\1,nała, że 

niema żadnego powodu do postawienia pułkowni
ka Patydll CIam w stanie oskarżenia. 

Wiedeń, 9 sierpnia. W pobliżu Piirbach pociąg 
praski wjechał na pociąg idący z Wiednia do 
Cheb. Kilka wa~onów pogruchotanych; maszyni-

sta, czterech kOllduktol'<.')\v i szeSClll podróżnycll 

odniosło ciężkie rany, 21 lekkie. 
Waszyngton, 9 f:lierpuia. Ponieważ rząd ma

drycki przyjął warunki pokoju, nakazano l,awie
szenie kroków wojennych. 

Waszyngton, 9 sierpnia. Panuje tu ogólne 
przekonanie, ie &any Zjednoczone nie powinny 
anektować żadnego terytoryum bez głosowania 

powszechnego, zwłaszcza jeśli Mac-Kinley nie 
zgodzi się na ustanowienie formy rządu na 
Kullie przez głosowanie ludności. 

Madryt, 9 sierpnia. Kortezy zostały zwołane 
na drugą połowę sierpnia. 

Baku, 9 sierpnia. Pożal' zniszczył dziesięć cy
tern należących do Wischau. Spłonęło milion pu
dów nafty, 14 osób ciężko poparzonych. 

Wilno, 9 sierpnia. Kanclerz niemiecki ks. Ho
henlohe przybył do majątku Werki. Towarzyszą 
mu urzędnicy cesarskiej kancelaryi. 

Madryt, fi sierpnia. "Liueral" donosi, że rząd 
przyjął warunki Stanow Zjednoczonych co do o
rzeczenia przez ludność Knby formy r~ądu. 

Peszt, 9 l5ierpnia. "Bndapesti Hirlap" donosi, 
że rozprawy w kwestyi ugody austro-węgiertlldej 
obracać się mogą jedynie w dwóch kierunkach: 
albo hr. '1'h uu zobowiąże sig do uczynienia par
lamentu wiedeńskiego zdolnym do pracy, albo na
rzuci nową ustawę wyborczą Austryi i stworzy 
nowy parlament za pOHrednictwem sejmów z uw
zględnieniem 5-ej kuryi. Gdyby się to nie stało, 

wtedy należałoby z projektów ugodowych wyjąć 

niektóre ustawy i przeprowadzili je na Węgrzech 
w drodze ustawodawczej przez sejm węgierski, a 
w Austryi na mocy § 14. Zdaniem tego dziennika 
ostatni sposób wyurnięcia z obccnej sytuacyi ma 
najwięcej prMydopodobieństwa. 

Monachium, 9 sierpnia. Zmarł wczoraj po
wieściopi8arz historyczny J erl,y Ebers. 

Prosimy wl5zystkich prenumeratorów naszych, 

l,amieszkałyc~ przy ulicach, na których numera

cyę domów zmienili, aby raczyli do administra

cyi podać nowe adresy, a to w celu uniknicnia 

zwłoki w doręczaniu pisma. 

Administracya "ROZWOJU." 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTOIUA. Gntkiu z RewIn. Bam·bok z G<lauska 

'VichIiilSki z Warszawy, lIliłow z Tyfiisu, Filipew z Ku
taisa, Oraczewski z Kalisza, Gnsiew z NikopoIa, lIIartofei 
z Ha<lomia, piwowarow z llielopola, Teigehnau z Pie
trowska, Cz~\łtykow z K>lrSll, :Szllu.jder z Warszawy, lIfaj
mon z Sier<\dza, 

GHAND IIOTJ~L. Otena z Rewelska, Habowicz z Ode
sy, ]\Oecżniko"ski, lIlutermileh z 'V>lrszawy, Tanfani z 
P etersburga, HassIer z Nicronuurga, Eliaszow, 13ariseh z 
lIIoskwr· 

R~~ ~ .~~ ~~~~~~ 

Hotel Angielski 5'1 
We czwartek d. 11 sierpnia 1898 r. 

Willki P~~w~jny KQn~~rt 
I .na Benefis Dyrekt. Orkiestry 

II AD OLP A S ONNENFELDA. 
• (NOWY PROGRAM) 

liz udziałem Orkiestry 10 Art. Brygady 
ItJBilet.y numerowanc na .Koncert benefisowy 
.dyrektora A. SOllnenfelda są od dnia dzisiej- (.1 

I:szego u tego i do nabycia w Hotelu Angielskim., •••••••••• . •• _~,--



.l\?! 181 HOZWOJ. - Wtorek, dnia 9 sierpuia 18!l8 r . 7 

Rozkład Pociągów (Letni). 
Polecam Szanownej Pu1>liClmo -:ci "' 

Nowo-otworzony 
o d c fi o d z ą z 1, o Li z i. P r z y c h o d z ~ d o Ł o d z i 

_____________ 8 __________ --== ____ -------1 
Łódź 'L2.:!!) 6.53 •. 13 101') lAl idO *7.14- *8,44 * :-l,06 *;',04 8,05 9,20 12,56 

1:' r z y c h o Li 7. ą z L o ,\ z i li o S t a c y i Odchodzą do Łodzi ZAICLAD 

TAPICERSKI, 
--------

Koluszki 
TOlllc.lSZl)\V 

Jlzin 
lwall!!'róLi 

*1,3R I 7,35 8,1-1 
*:!.55 - 10,14 
*5.5:~ - .) 30 

7,43 - 4'20 

11.18 
, ~ 

2,118 1 .. 6,4:J 
4.:l3 -

*11.08 , -
-'* 1,58 -

08,171 * 9,31 ··~,03 * 4,01 " G,32) 8,,;-:3 
- - - - '1.' 5,Oil 7,OU 
- - - - *12,38 -= 1*10,36,,, ~06 1 * ~19 1 "'10,lil ~11 S hicI:niewice 

Alcha.llIlrJw · 
TIvdl!'oszcz 
Berliu 
l~llLia-Guz. 

"'4,3i 8,26 10:32 
11.10 

1,01 3,:10 '" 8,04 
* 9,2U * 12,25 

- * 1:l.19 

- *:1,51 - - * 1I ,1u 
G,35 - - *1:!,43 ' 

0,.30 8,45 t?':? 2,
15

1 

* 7.19 
·"'5.-U 6,27 11,40 - I - * 7,54-

- "5,29 

- *1,04
1 Piotrkowska 81, w łodzi.. 

Warszawa 1 

*5,13 11.12 l.4G * 8,40 *11,16 *11,0:) 6,aO 9 35 -
8: ~1O 12,50 

:!Iloshva 
1:'etcr. burg 
riotrJ..olV 
Czę,tochowa 
Zawierci e I 
])1\lJro",a 

~:g~ 10 12.1;-' 1 ~:~~ , 1~:~~ * ~:~~ 
7,38 - 1 12,06 1:l,3t! 

*:l,33 -;'2:~ 12.2n 4,13 

*1~,30 *11,531 *. 9,20 - 1 * 5,:U) 

I 
- 4,31' *8,<:i3 - -
- *9,35 H,:!3 - -

(J,25
1 

- - * 11,07 1 * 5,OJ -

'" 7,53 
* 10,38 

10,-15 1,42 * 6,00 * 8,25 

~ 
Roboty wykouywam dobrze i po umiar- ~ 

SO,lIo"iec 
Grallica 
Wiedeń 
\\' rocJ<I'" 

*.1,15 11,~ L .) ·l'; * 6 lU 
*5,11 1:!.5:) 4:01 1 * 7::!8 
*5,:'}2 :l.O;! 5.0 7 '" 8,1l ul 

6,10 :l,:!5 " .ilO * 9,OV 
6,05 1.50 5,Ou * H,30 

4,09 / = *9,5b l - I 7,04 

- .* 1,:H * 1,36 

1 

1

'''12,25 1 *12,01 
*11,21 1 "'10,38 1 
~11,00 :-10,10 1 

I *1~:~1 1 *1~:~~ 1 

8,20 11,38 a,4-5 1 
;. 6,10 ' 

7,05 10,34 2,371 -
6,02 9,05 1,26 -

* 5,40 8,35 1,05 -
* 5,4ó 9,<!5 1,30 W. Przezdzieeki. 

kowanych cenach. 

Z poważaniem 

* 9,54 * 7.:l9
1 

Pociągi oznaczone gwiazdką (*) kursują pomiędzy godziną 6-tt~ wieczór n G-tą nIUO. 

~---
SZKOŁA PRYWATNA MĘSKA 

I 
I 

1 

Rada Opiekuńcza 
zatweirdzonej przez J. E. Pana Ministra Finansów, Ignacego Żychlewicza 

przy ul. Karola N2 18. 
Przygotowuje du Gimnazyum, Szkoły Rzemieślni

czej i Handlowej. 
Przy szkole zuajduje si~ pensyonat. Przyjmuje 

od 7 roku. 
, I Pa~iani~ki~j 7 -kla~. Szk~ły Han~l~w~j 

Zapit-l codziennie od 8 - 2 popoludnitl. 
~ 1S ... _Ji~IM;>II!:~~-"'IL...>~ ... ~ 

MLECZARNIA. 
}Iam zasczyt zawiadomić Szano,vną PubliczllOHĆ, iż z dniem 7 sier

pnia otwieram mleczarni~ przy ulicy Zawadzkiej .i,r§ 19. 

973. G O ł U j a. 

****~********~~K4~~~ 
~ W 4-0 kl. Szkole Realnej ~ * z :E=' e n. s y o :n. a t e ::t:::Cl. ~ 
~ ,V schodnia .N~ 7 4, ~ * rok :-;/lkoln~' rO/';l)()C/I)"lHt Hil~ dnia 2+ ~iCl'p~ia 1'. b. /'; po- ~ * mocą pp. ])rOfeHOl'ÓW miejscowych H/lkol rządowych. ~ 
~ Zapis nowych uczniów przyjmuje si~ cudzjen~ie od godziny 1; 
~ 9 - 12 1':1110 i od 4 - 6 popułudniu w kancehtrYl szkoły. * * U czniowie bę(h~ przygotowywani do Wyższej Szk«?ł~ * * Rzemieślniczej, do 7-io kl. Szkoły HandloweJ, I * 
~ do Gimnazyum męskiego. * 
~ Przełożony szkoły J. .MEJER. ~ 

I podaje do wiadolllogci ogólu, że otwarcie wymienionej Hzko-

I ły naHtąpi z początkiem roku -'zkolneo'o 1898,99, i że w 
pienvt:\zym roku jej istnienia otwal'temi zostaną. o ile zgłosi 

) t:\ię dostateezna liczba kandydatów: 2 klasy przygoto
l, wawcze II niżRza dla chłopców od lat S-in i II wyit'za) 

, Klasy I-sza i II-ga. 
I 

1 

Rodziców i opiekunów, życzących sobie powierzyć swoich synów luh 
wychowańców Pabianickiej Szkole Handlowej, upl'asl'-a się o nadesłanie 
pi$micuuych o tem deklaracyj pod adresem Dyrektora 7~io klasowej SI'-koły I Handlowej w Pabianicach. Odpowicdnio przygotowane formularze dekla-

I
r<leYj Rada lm żądanie intel'esowauym natychmiast prześle. 

Pabiauicka " ;"k01a Haudlowa, będt1C kierowaną przez pienvsl'-orzęd
nych pedagogów, ora;" otoczoua pod każdym względem troskliwoHcią Ra-

I
dy Opiekuńczej. korzysta 7. wszelkich prerogatyw szkół realnych rządo
wych i daje po jej ukończeniu pru';\'o wstępu do wyżl:lzych zakładów nau-

I 
kowych. 

I 
Termin rOl'-pocz~cia wst~puyclt egzaminów i lekcyj ogloszonym zo-

stanie oso buo. 

I Rada Opiekuńcza. 

W I [ l K I [ U O O G O O N I E N I E. 
Kwitaryusze do listów rekomendowanych, zaprowadzrne na zasadzie 

rozporządzenia p. ltIinistra ~praw Wewnętrznych, nabywać można w skł a
dzie papieru M. Nowackiego i G. Barlacha. 

*****************~~******* ------------------ I Piotrko,yska N~ 98 . 

. --------------~~------~- II~*~********~~~~~~~~~~~~~ 
MYDŁO ~ PRACO,VNIA HA :FTÓW ~ 

1 

~ " L. ~ro~sitt~r . ~ "MONOPOL" 
poleca 

J. D .. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd NQ 7, Telefonu NQ 1210. 
fII!If"" Dostać można wszędzie . ......a 

__ ~_~._~~-==aE~----E----'------------------

* przcUleslvuą została dUla 11 hpca na UllC~ Piotrkowską 7; 
I ~ oM 73 I-sze piętro. t)97. * 
i **~************************ 
I 

i Fabryka Rękawiczek 

I,' K. ~l~~N~Rł Pio~;~::~a~~n~ 71. 
Yis-~t-,is Pasazn ~Ieyera. , . 
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FABRYKA E 
B-cia lange, Łódź. 

ulica 8w. Andrzeja N~ 27. 
~ ~ 
et> "'""' ~ C"" 
~ ~ 

~ ........ 
~ ,......, 
........ ~ 
~ 

o ~ 
w ~ 
o' ~ 
O""' ::.:> 
...... O""' 

~ . ...... :::> ~ 
~ w 
t~ ~ 
<:.,'1 et> 

o o ....... 
1 

l;-+:-
~ ........ 
~ 

~ et> 

;:.:. 
~ (Ją c ....... 

I 

poleca ,yykońc;wlle z llajlep'zego matcl'ya.lu, nąjnow -' zej kon~tl'ukcyi 

"The white Fleyr" 
l'owrl')" 

po ccnach możliwie nizkich -.yz 

Najwyżej zat\vierdzone rrowarzystwo Akcyjne 
FABRYKI WYROBÓW ŻELAZNYCH 

Wł. GOStyllSki i S-ka 
w w A R S Z A W I E. 

Filia w Łodzi, ul. Piotrko,vska N~ 81. ' 
Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków, Ryga. 

Poleca meble żelazne, jako to: Łóika angieL'kie i wiedeńsk.ie, łóżeczka dzie
cinne i koły ki, wózki dziecinne, meble ogrodowe, welocypedy clzjecinne, 
umywalnie, klozety pokojowe rozmaitych ystelllów; wyroby blachal\ kic, jako 
to: wanny, konewki, kubły, bidety, 'zaJliki etc. etc. lodownie pokojowe, 
w zell\:.ie naczynia kuchenne, wchodzące w ~mb·e. go'poclarstwa miejskiego 

i wiej' kiego. 
Własna tapicernia wykończa materace wszelkiego rodzaju, po

cząwszy od rs. 5 za sztukę. 
Wielki skład kołd~r watowych wełnianych i jedwabnych oraz kołderki dziecinne wyrobu E m my H, a ill

pold t po cenach faurycznych. 

Filja przyjmuje obstalunki na konstrukcye żelazne. ~ 

I 
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FORTEPIAN 
vozo~ta.\riOllO Z powodu wy
jazdn 

za 200 rubli 
do 8przedn,nia u Elwarta, nI. 

Zawadzka .NQ 19. 

Zaraz do wynajęcia 
dwa mieszkania 

składające się ;-; 5-u pokoi, z wSze
kiemi wygodami, a od 13 paź
dziernika 

RÓŻNE MIESZKANIA, 
składajł1ce siq z :? - :3 pokoi etc 

'Yiadol1loś6, Krótka .~ 12. 

Aclwokat pL':r.y~ip'gly 

W!~QZhIlIUZ W yg~n~w~kl 
zamieszkał przy ulicy 

ZAWADZKIEJ N2 17. 

DO SPRZEDAŻY 
dourze wprowadzonego i do kaidego 

l
, domu llier:będneg? art y kułu, ktory 

na raty SI<t oddaJc, 

I potrzebny jest zdolny agent, 
któl'yuy i funkcy~ inkasenta mógł 
pełnić. Oferty pro z~ nadHyłać do 
:Manufakturnej Kompanii ::; i n g er 
w lt a d o ID i li. 

OGłOSZENIA OROBNE. 
z;~giu~la k.~iążec.zka ll'g-i,ym;Il·.yjl.l:I J óze-

Iy PrzyhylskieJ, wr<l:In:L z ~ll11l1y l1a-
110~oscz. 242 . 

CZłOWill!, mlo<ly, mający lat 17. znając) 
j<;zyk polski i 1"ll~ki, po~zuknie odllo

,,,iodniej !Io~a<ly. WiMl!)mo~ć nI. lHlIga .\~ 
m. 5 sieil 1~, 

,,~ mojej I ~'QI~3(~Ji~~~~~€;ł(~~d,a(i potrzelJlJY zecer i chlo}liul' ~tar~zy. któ-

S zk O l e l) ry'v atu ej· I ~ ~ ~ ~y a l u n k ~ I akr ~ j u ;;:j~~,~~:~~:;;~~;~\~;:~~~~;~:':;~~~~ 
• • •• • • • 

I MarYI· luczkowsk,·eJo ty skladać w "Rozwoju" pod lit. K. J. 

Geometra przysit:~ly. Wł;lllyslaw Sta-

l E l 1 18 l l l rzyu~ki, Łódź, ulica PO!1ll1I1iolya.M 8. 
p'l'zy l~ . w~ngle lC ~leJ ,C ~cye l'OZpOczrnaJf\ . 'l(~ b I egzystująca od I) lat w Lodzi, zmwa zo wykonywa wszelkie czyuuo~ci w zakre~ 
. lerpnm. rJ'O 'uy O pl'Z}] p. Cle :::;~ prZy'pllOWaIW CO(lZIellllle od go- . swej slIlll.ieuuej jak równieź .dobr~j n.auki. mieruictwa WcllOdzące, do w~zystkich władz; 
(IZill" ra.no do fY'oclzin" -l IJOpołndllill I K~rM. krOJU kOn1p.letL~y trwac. m~ze J~(lell i in ·tytneyi tak rz:~dowych jak i prywat-

o ,( "'" J' • mleSH\C. Na tlowo(l, ze w krOJU Ulema z,Hl- uych, przytcm mając wykouczouy całkowity 
Oprócz przedmiotów obowiązkowych, udziela si~ w i'zkole I nej .})opra,~\;:i ,. uczenn~ce ,;szystki~ .fasony }lomiar m. Łodzi, jest w możności zalat

kraJlh sZYJą l przYJfilOrzaJą Z mu~l1Uu H;I wiać czyullotici miejscowe szyl.Jko i do-
lekcyi muzyki rozmai.te figury. Po ~np?hlem S~OilCZe!liu ~łowuio. 11)2. • I kur~n l wycloskoualelllll Się IV krOJU, 11:1 zą- Zagnl.Jił kartę polJy~u ]{och l'rzyl.Jył. wy-

!lanie wy<lajo się świa!lectwo. Ceny bardzo _ !lauą z ::tmiuy n,l(logosc7.. 245. 
Z P o waż a n i e m I przystępne. Ulica 'l'argl)wa M 7, 10. M 7. 

I 
(D .. ruf{.a I.Jrama 011 Śreelnirj, elom " '-go _wi- poszukuje się ObOl.Jy. znającoj gruutuw-

Al d Z 
k nie język niemiecki, do udzielania Jek-exan er immer. I (HUS IOl!O. !Hll. I cyi na godziny. "·ia(lom o~':: Kamienna 22, 

m. 8. 239. 

A03110JJCHO :u.en3ypOIO. r .. 10,1.3'[, 1898 r. 
Hedaktor rT\'ydawca. W. CZ8Jewsl<i. ----------W=-ct7 r-u7k-a-rul "ROZWOJU", l'iotrkow:,ka 81. 
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